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Czerwona Lódź delllollstruie s-wą 'Wolę zjedłłOCZenia 
polskiego ruchu robotniczego 

Imponujące zebranie '6dzkiego akływu PPR i PPS. - Referaty wygtosHi prze -
sławiciel KC PPR tow. Jędrychowski i z ramienia CKW pp·S tow. Jabłoński 

Jeszcze n<t długo przed terminem rozpoczęcia 
zebrania sala wypełnia się po brzegi. Na pięk 
nie udekQIowanej scenie widnieją portrety se
kretarzy generalnych PPR i PPS tow. Wiesła
wa i tow. Cyrankiewicza i hasło: "Przee: jedno 
Hty front do jeQ.ności organicznej'" 

Nastrój zebranych bardzo uroczysty. Towa
rzysze gorąco dysputują między sobą na aktu 
a.lne tematy. 

Na trybunę wchodzi sekretarz WK PPS tow. 
Wincenty Stawiński. Orkiestr<t gra ,11ędzyna 
lodówkę" i "Czerwony Sztandar". Tow. W. 

Stawiński zagaja zebranie, powołując na prze 
wodniczącego prezydenta miasta Łodzi tow. 
Eugeniusza Stawińskiego. 

Witany gorącymi oklaskami podchodzi do 
stołu prezydialnego tow. Eugeniusz Stawiński, 
powołując do prezydium towarzys!Z:y: Jędry
chowskiego, Jabłońskiego, D 1'.b a, Logę-Sowiń~ 
skiego, Wincentego Stawińskiego, Duniaka, 
Minora, Moczara, Siweckiego, Grudzińskiego, 
'iNardę, Jakubowicza, Rybakową i Wlodarczy
kową· 

Prezydent Stawiński udziela głosu przedsta
wicielowi KC PPR tow. Jędrychowskiemu. 

tunistami , na gruncie eliminacji agentury bur 
żuazji z szeregów ruchu ro-oOłiniazego JE
DNOŚC ORGANICZNA BĘDZIE WSPOLNYM 
ZWYCIĘSTWEM HISTORYCZNYM PPR i PPS. 

M6wi tOW. jędrychowski 

Wspólny dom dla władz naczelnych przy
szłej 2ljedn.oczonej partii, do budowy którego 
przy'stępujemy obecnie w Warszawie zgodnie 
z uchwałami Komitetów CeDJtra,lnych PPR i PPS 
jest widomym symbolem tego wspólnego 
domu jaki będiZie stanowić dla wszyst
kich prawdziwych socjalistów dla wszvsłkłch 
zWQlenników ideologiIi marksistowskiej, dla 
w5lZystkich dzłałaCLY rObotniczych wspólna z,je 
dnoczo.n.a partia, MóreJ wszyscy członkGwie bę 
dą mieli równe prawa i równe obowIązki. 
Hasłami: "Niech żyje solidarność mas ludo

~h, walczących o wolność! Niech żyje po
kojowa współpraca narodów! Niech żyje jedno 
lity front wiodący do jedności organiCZllleI' 
polskiego ruchu rGb&tniczego!l Niech żyje wo 
na i niepodległa Demokratyczna i Ludowa Pol 
skal" - kończy swój referat tow. Jędrychow
ski, k,tórego ostatnie słowa toną w burz1iwy~h I 
oklaskach zebranych. 

- R.eł,er.at ~t()w. (}J'r~iewłcza na Radzie 
ąrotecznej p~~ i artyk!lł tow. Wiesława "Na 
n~w.ym et'!P1e - mowl tow. Jędrychowski -
któt-e posta'W'ity na. porządek dzJenny sprawę 
jednOŚCi orgillllicznej PPR i PPS zaskoczyły 
przooe ws;.ystkim tych, którzy jednOŚCi org'a
IDC7lnfaj n~fpragnęIi, lctÓł~y są tej jednoki or
ganimlej . wragami, lctórz.y PTagnęli:by odłożyć 
zjedno.c7:enie polskiego ruchu robotniczego na 
j~ natda'łszą przyszłość. Dla przeważającej 
W1~zości członków PPR i PPS wypowiedzi ey 
l"i\llkJewi<:z.a.i Wiesława nie były niespodzian-
ą· Pepero,WjCY i pepesowcy w swojej większo

ścl zroz,u~itl'li, że wy;powiedzi te stanowią wy
raz i ~lik konsekwentnego rozwoju jednoli
tego frontu, że zapowiadają dalszy etap fOZ

woju ruchu robotniczego w Polsce-etap wal
ki o całkQW1iją. jedność polskiej klasy robotni
czej. 

Sięgając do historii rozbida ruchu robotni
czego w Polsce i w Europie tow. Jędrychow
ski stwierdził. że przyczyna rozłamu tkwiła 
zawsze w oportunistycznym stosunku ceęSCl 
przywódców 'partii socjal-demokratycznych do 
burżuazji. Reformiści i u!1odowcy prowadzHi 
klasę robotniczą zamiast do walki z burżuazją 
-:- do współpracy z nią i do kapitulacji pmed 
nią. Istotną przyczyną rozłamu w ruchu ro
b.otniczym była konieczność przeciwstawienia 
Slę kapitulancUei polityce reformistów i stwo
rlenia ruchu rewolucyjnego, zdolnego do bez
względnej walki z burżuallją. Na tym etapie 
rozłamy były koniecznoLcią i spełniały rolę 
dodatnIą· wydarły bowiem dużą część klasy 
robo,tniczej spod wpływów reformistów i opor 
tunislów. 

Tow. Jędrychowski podkreślił, że w okr~ie 
międzywojennvm rozłam w polskim ruchu ro
botniczym przebiegał nie tylko według linii: 
socjaliści - komuniści, lecz i w samf!j PPS 
'Itniały dwa nurty. 

Pi~rwszy nurt - hył to nurt prawicowy, 
~ ~polpracujący !!: bllrżuazją i wysługUjący się 

burżuazji. Nurt ten reprezentowali Zaremba, 
pużak:. Kwapiński i im podobni agenci piłsud
czyzny. Drugi nurt - był to nurt lewicowy, 
na czele którego stali towarzysze BaTlicki, 
Próclmrk, Dubo!!. Ten drugi nurt pragnął wal. 
ki z burźućł'l.ją, w jednolitym frond e z komu
nistami. 

Fakt is-tnlenia w łmlie przedwojennej PPS 
odłoimu lewicl)wego - stwierdza. tow. Jędry
chowski odbił się dodatnio na odrodzonej PPS 
powstałej po wojnie. M6wi toW. Jab"ans. 

- Ze wspólnej walki lewicy pepesowskiej 
i komunistów w Polsce sanacyjnej, ze wspól
nej walki lewicy. pepesowskiej i peperowców 
przeciwko okupantoWi hitlerowskiemu z jedno
litofrontowej wspólnej pracy i walki 'w budo
wnictwie Polski Ludowej w latach 1944-1948 
WY,RASTA OBECNIE JEDNOSC ORGANI
CZNA. 

Go~ąc~ powitany prz~z ~ebranych wchodzi I Omaw.iająe uchwały powii~te' na w~p&lnyn\ 
na mowmcę tow. Jablonskl. posiedzeniu Komitetu ~entralnego PPR i ekW 
. - Tylko d~ięki jednolitemu frontowi PPR PPS w sprawie wspólnego &bchodu święta 
I PPS - stwlerdza tow. Jabłoński - udało pierwszomajowego tow. Jabłoński stwierdza 
si~ osiągnąć tak Olbrzymie sukcesy w dziedzi- że tegoroczne świ~to majowe powinno b~ 
me odb.udowy kraju i utrwalenia demokra.cji gymbolem dalszego zacierania się różnie mię
ludoweJ. dzy obiema partiami i wspólnego marszu ku 

Omawiając rozwój ruchu socjalistycznego jedności obu partii. 

T01V. Jędł"ychowski omówJł następnie prlly-

I ~zyny, k,ł~re przyśpieszyły dojrzewanie jedno
SCI oTganl C71nej w szeregach PPR i PPS. Wska-

I zał OD, że d7lialały tu zarówno przyczyny na
tury międzynarodowej jak i wzrost świadomo-
ści klasy robotniczej l pędu robołlni<ków do je 
dn()ści organj~nej. 

- Jedność PPR 1 PPS nie będzie osi1\gnięta 
~ech~ic21nie, nie mOże być osiągnJęta mecha 
Dlczrue. Polska Partia Rob&miC7la odrzu
ca zd-ecydowanie łaJką . drogę.' - Polska 
Partia Robotrnicza odrzuca wszelkie plotki sze
rzone przez prawicowców j WRN-owców, że 
PPR pochłonie PPS. Jedność Qrganiczna może 
by~ ~ięta tylko na gruncie zbliżenia ideo 
logicmegQ, na gruncie walki z prawicą, z opor 

na zachodzie Europy idący w kierunku tzw. 
"trzeciej siły" stanowiącej agenturę imperia
lizmu amerykańskiego mówca stwierdza, iż 
powstał i musiał powstać coraz głębszy rO'1J
dźwięk między PPS a partiami socja1isty~zny
mi na zachodzie. 

- Socjaliści polscy - mówi dalej tow. Ja
błoński - i jako socjaliści i jako POlacy z 
tym wszystkim czemu przewodillą panowie 
Blum i Bevin nie mogą mieć nic wspólnego. 
Stwierdz~jąc, że w polskim ruchu sc;>cjalisty
cznym również istnieją elementy prawicowe, 
pragnące wedrzeć się do szeregów nowej zjed
noczonej partii robotniczej, referent oświad
cza, że należy przed nimi zatrzasnąć drzwi do 
no,vej partii. 

REZOLUCJA 
.Zebrani. w dniu 7 kwiej)~a 1948 T. CZłrutkO.' bolem ideologicznej jedności. Aktywiści PPS. 

WIe ~P~ l PP~ n~ naradZl~ ~ktywu miasta. owcy i PPR.owcy pnstanawiają prze'JJ wzmo
Lodzi l wOJew&dztw~ Wlta~ą z radością żony wysiłek w kierunku masowej 'llbiórki 
uc?wał~ centralnych kierownIctw obu Partii, funduszów na budowę gmachu dać wyraz 
zm:eraJące do przybliżenia jedności organicz. swy.m pragnieniom i gotowości poł~czenia 
neJ klasy rob{)tniczej na. bazie wspólnej marko obu partii. 
sistowskiej ideologii. 

Zebrani aktywiści PPR i' PPS zobowiązują 
swe kierownictwa wojewódzkie do przepro. 
wadzenia s7.erokiej akcji przeniesienia uchwal 
obu Komitetów Centralnych na wszystkie 
slT(,ozeble organizacyjne. Zagadnienie 11Gpula. 
ryzllcji nowego etapu jodności ruchu robotni. 
czego s ać się musi naC'Lelllym zadaniem pra. 
('y parlY.jnej. 

Jednolity front klasy robotniczej umożliwił 
w minionym trzyletnim okresie naszej nie. 
podległoś('i dokonanie podstawowych reform 
społecznych. Jednolity fr()nt klasy robotniczej 
uchronił Polsk~ Pl'~ed niebezpiecznymi 
wstrząsami po1iiycywymi i gospodarczymi 
uchronił przed marnot.l'awienicm sil w walc~ 
wewnętrznej kierując cały wysiłek w dzieło 
odbudowy kraju. Jednolity front zrodził twór. . ZebrallY aktyw wzywa całą klasę robotni_ 
C''ty entuzjazm kl:.sy rol.ootniwA}j, 7,.najc1ujący ' czą. Łodzi i woje.wództwa do przygotowania 
swój wyraz we współ1>awod,nict,wic pr:l(,Y. i SWH)ta l_go MaJa. Robotnicza Łódź dziel"Źąc 
Ptzyszla jedność ot'ganiczna PPR i PPS I.tór'\ wysol.o sztauc1a.t· j~c1ności Ilolskicj klasy ro. 
nashwi na Ilł~szC!Zyinie pełnego zbliżeni~ jde~. botniczCj m~nifes~ować będzit w dniu 1 maja 
logicznego, wyeliminuje z S't:eregów nowej, !lod , hasla~1 WSI)ułzawodnich~a pracy i odbu_ 
potę:iJnej partii wrogie inter~m proletariatu dow:: ~ra~u pod hasłem wspolpracy narodów 
prawicGwe ~lemelliy. słowlansklch z ZSRR n~ czele. 

Aktyw PPR i PPS wita z radością decyzj<; NIECH ZY.JE JEDNOLITY FRONT, WIO-
władz centralnych w sprawie budowy siedzi. nĄf.:Y DO JEDNOŚCI ORGANICZNEJ POL. 
by przyszłej zjednoczonej partii. Budo\ll73 do.! ">:IEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 
mu w okresic przygotowania jedności orgo!. NiECH ŻYJE WOLNA, NIEPODLEGLA, 
nii)zneJ stalJie sil( 7.ada.niem, mObiliZUjącymi DEMOKRATYCZ . • ' ,TJOOWA POLSKA~ 
ffil\SY członkowskie PPR ~ PPS staniC! się sym~ NIEĆi! 2;YJE f; - . - ''i',r.'f: 

- Na posiedzeniu KC PPR i CKW PPS -
mówi dalej referent - uchwalono przystąpić 
do budowy wspólnego gmachu przyszłej zjed
noczonej partii. Ten nasz wspólny dom to 
najwspaniałsza cytadela prOletariatu polskie
go. Do tej cytadeli jednak - oświadcza tow. 
Jabłoński - nie wolno wprowad2iić wrogów 
klasy robotniczej, którzy})y mogli czynić w 
niej dywersję. 

- W tńumfalnym pochodzie pierwszoma
jowym powinniśmy nie tylko liczyć, lecz i 
starannie przeglądać nasze kolumny, czy nie 
ukrył się w nich nieprzyjaciel, by zawczasu 
sparaliżować jego zamiary. 

Kto nie ma wiary w słuszność na.
szej drogi - niech pozostanie p~a pariią. Nie 
potrzebujemy zbędnego balastu oportunistów. 
którzyby hamowali nasz marsZ' ku socjalizmo
wL W dobrze zrozumianym interesie całej 
klasy robotniczej do nowej zjednoczonej par
tii nie WOI110 11am wpuścić ni wrogów jaw
nych, ni oportunistów, ni ocIągającYCh się 
malkontentów. 

Podkreślając znaczenie jedności organicz
nej ruchu robotniczego w życiu całego naro
du pOlskiego - tow. Jabłoński wskazuje, 
7.e jest to święto całego narodu, święto 
tYCh wszystkich, ·co mają otwarte oczy 
i widzą jak poLem robotnika polskiego rośnie 
l wzmacnia się gospodarstwo narodowe, ut~ 
la się niepodległość i pokój. 

Zjednoczenie obu partii robotniczych _ 
1,ówi dalej tow. Jabłoński - będzie miało 
również duży wpływ na .ruch robotniczy za
< ranicą. doda otuchy robotnikom innych kra
jów europejskie1" walczącym z impe"iałizmem 
i kapitalizmem. 

. WstępujemlY 'I!I' nowy okres na.szego życia, 
811niejsi i pewniejSi siebie - zakończył tow. 
Jabłoński wśród burzliwych oklasków całej 
sali, - bo wkroczyliśmy na. najlepszą, z wszel 
kich dróg wiOdących przez zjednoc'llenie pa.r
tyj klasy robotniczej - do socjalizmu w Pol~ 
sce i na swiecie. 

(D,"~ ciĄł !ta str. ~.e:iJ 
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MOSKWA (PAP). W zbiorze pt. "Dokume.nty I również Pol'Ska, Węgry i WIochy. Wyrazi! on I Uera w imieniu rządu sanacyjnego, że Po/ska' nych o tym, jak Anglia już po Mon~ch1um 
J materiały z o/uesu poprzedzającego drugą pn:y .tym prz~konanie, że Po.l&kaj W~gry gwa- l~k właśnie postąpi. Hitler, ~o?ohnie j~k Go~- wykrę<:a~~ si~ od udzielen~a lakichko.lwiek 
wojnę światową", wyd/l!nym przez radzieckie TancJI tych nie dadzą bez rozwlązama s.prawy I rIng, w toku rozmowy WCląZ podkreslał, ze gwarancji ta,k CzechoosłowacJi, Jak l ~olsce. 
MSZ, niemało miejsca zajmuje koresponden- mniejszości. Polska winna odegrać rolę pierwszorzędnego Jak wyni,ka z tajnego dokumentu, zawIerają-
cja dyplomatów sanacyjnych Łukasiewicz "V tym miejsclI Lipski usłużnie zapewnił Hi- czynnika, !kierowanego przeciwko R()~ii. ceg0 sten.ogram ro'Z~o'Wy czechQsłowackle~o 

. . . ' . u, mIn istra ChwBJlkowsklego z posłem brytyjskIm 
LIpskiego I Rarzynskięgo z BeckIem. Szae- Już wtedy była mowa o autostradzie w Pradze - Newtonem - w d.niu 10 gnldnia 
gólnie z11amienne dla sa!llacyjnej PD'lityki 'Zdra I 1938 roku, ten ost1lJtni ldlkakrotnie podlcreślił, 
dy llarodowej i W's'Pó1Jpracy z Hitlerem są ra- ChćLfa.kleryi;tyczne jest, że gdy Lipski spró- wprawcTzie, że chwilowo tego projektu nie for- że 'Wielka Brytania nie może dać żadnych gwa 
porty b. ambasadora w Berlinie _ Lipskiego. bował p<iruszyć 6~rawę Gdańska, podsuwając suje, ale że stanowi on "ideę, którq można bę- mncji jego krajowi i proponował, by Czecho-

Hi·lIerowi myśl zawarcia bezpośredniej umowy cizie zrealizować późniei". Wynika stąd, że za- ł . d 1'1' . samych 
~ O!l~zact ty Lipski - Goering równo Beck, I'ak i Lipski oddawna wie.dzieli o s ~wo.cJa za owo I.a SIę rrwaranCJą... .. • I polsko-niemieckiej, stabilizującej sytuację NIemIeC. Gwarancie niemIeckie są - zda.mem 

W trzech kolejnych raportach, 7.aopatrzo- "\lolnego Miasta, Hitler wYlcrę<:ił się od tego, pro;ekcie autoslrady, wysuwanym przez HitJe- Newtona -" najważniejsze, alboviiem w Pra-, 
h . , "l ' ra no długo przed oiicJclnym zgloszeniem żą- dze zaoewne dobrze '''I'adomo, Jak niechętnie nyc na,plsem "SCIS e tajne' z dniit 11 sierpnia, powolując się na to, że Niemcy i Polska i tak d ń . . k' h . . y 

Ó a nIemIec IC w lej sprawIe. udziela Angl'a gwarancji w Iych wypadkach, 
2 września i 27 września 1938 roku, Lips.ki mają już wspó1ną umowę z 1934 roku. Poszedł Okolicznością znam i enną dla zdradzieckiej i 
dono~i Beckowi <i swoich rozmowach z Goe- on. jeszcze dalej, gdyż - ~a~ komunikuje Li~- polityki sanacyjnej było to, że Lipski nie tylko gdy nie są naruszone bezpośrednie nteresy 
ringi~m, HiUe.rem, Rihbentropem i Weiuacke- ski - "wysunął znany JlIZ panu (BeckOWI) nie zaprotestował w toku tej rozmowy prze- brytyjskie. 
rem. Każda i; tych rozmów odzwierciadlala co- fJro~ekt. autosl:?dy, .łqczącej się z lInią. kolejo- ciwko projektowi Hitlera, ale _ jak pisze _ W raporcie 6anacyjnego ambasadora w LOll. 

raz ba.rdziej zacieśniającą się wspóJpracę kliki wq. Sz~rokosc t.el magIstralI wynosIlaby - w tycll warunkach w to zagadnienie "dalej się ,dynie Raczyńskiego do Becka z dnia 16 grud
sanacyjne( z agresywną polityką 1/1 Rzeszy, jali powJedoZJał HItler - około 30 mir. I nie wdawa/". Wiadomo, że w miesiąc po tej n.ia 1938 roku czytamy m. in.: "Nadal panuje 
skierowana przeciwko całej słowimlszczyźnie B\'łaby to pewni\. inowacja, dzięki której rozmowie Hitler zażądał całkowi/ego przyłą- niechęć do brania na siebie zoborwlązań IIzcze-
i SOn1cj PoJsce. techni,ka służyłaby po,lilyce: Hi·tler powiedział czenia Gdańska do Niemicc. gólnie &kierowanych przedwko Niemeom". W 

\V rozmowie Lipskiego z Goelinqiem na przy L;psk t ob ecywał Hiłlerow', pomn"lk W Warszaw"le Foreign OWce - stwierdza dalej Roczyński, 
jęciu u umbiLsano ra wloskiego w Berlin ie, Goe- a a powołując osię na rozmowę ze Strangiem z dni;! 
r:ng wyrażal gorącą chęć omówienia perspek- Gdy' Hitler oświadczyi, że zrodziła się u nie- wacjI, by w wypaDku ewentualnych operacyj 9 grodn ia - dotąd zdE'cydowano się Jedynie 

' tyw dalszego zbliżenia polsko-niemieckiego, go myśl "rozwią7.ania" problemu żydo.wskiego nie doszło do starcia między wojskami pols.ki- na następujące wyznanie: "Rząd brytyjski lU-
PropollUJ·O.C zaprzesianie wzaj'emnej' dzialalno- d gą Y I' N' '1' P I pe/nl'e nIe z'yczy sobl'e by Polska zeszła li: to-ro w s anli! przez lemcy wspo me z o - mi i niem;eckiml. Na pytanie Ribbentropa, czy , 
ści szpiegowskiej i wymianę inlormacyj, do- ską, W""rilmi i Rumunią - Zydów do kolonii h ł "rów realizowanej dotąd polityki równowagI". 
tv h ZSRR . C h I . "" Polska w""'tą,pi prz.eoiwko Czee os owaCJI, h I } . czącyc 1 zec os. owacji. Powiedział ._ [,jpski powiedział dosłowllie: "Jeśli lo zo- p Innymi słowy, rząd ChamberlaJna, uc ya ąc 
on ." J" kt . Lipski odpowiedział, że nie może wprawdzie . d d i I P I .. , :z po rozwJ ązanlU sprawy cZPS {lej a' !JaJ, sianie zrealizowane, to my zbudujemy panu SIę o u z e enia o sce gwarancjI na wypa-
nq sIanie się sprawa rosyjska, stviierdzajqc, że przepiękny pomnik w WarSzawie", z góry określić pozycji swego rządu, osobiście dek agresji niemIeckie}, proponował Jej w koń 
w wypadku konfliktu polsko-radzieckiego W tohu rozmowy w dniu 27 wn:e~nia 1938 jednak uważa; że Polska nie cofnie się przed cu 1938 roku kontynuowanie beckowskiel poll
Niemcy nie zacllOwajq neutralności i udzielą ~()kll ten ooStatni zCI!proponowal Liposkiemu usta- użyciem siły w razie nieuwzględnienia jej tyki lawirowania, która była w istocle rzeczy 
Polsce pomocy. Goering zalPewniał, że Niemcy lenie polsko-niemieckiej linii demarkacyjnej żądań. poIilyką podporządkowania się imperializmo· 
nie chcą Ukrainy, sugerował natomiast, że na terenac.h które zostaną zajęte w Czechosło- Dokumenty za,wieraj~ r6wnież >szereg da· Wi niemieckiemu. 
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. a, - a, powla a - po n ormo
\\'01 natychmja~t Goeringa, że w toku rozmów 
wiccminisłra Szembeka z posłem rumuJiskim 
w Bcrlinie - Pe/rescu Comnenem - ten ostal
ni zapewnJ/ go, że Rumuni{l żadną miarą nie 
przepuści wojsk radzieckich przez .!we tery
torium. 

Gocring - pisze Lip.ski - przyjął to oświad 
czenie do wiadomości z wielkim zadowole· 
niem. Już w6wczas Goering o·świadczył, że los 
Czechosłowacji jako państwa, jesl przesądzo
ny i że .nudszedł C2a'S, by osiągnąć pOfQzumie
nie w tej sprawie. W tym miejscu Lipski na
Iychmiast wysląpił z propozycją utworzenia 
wspólnej grallicy-polsko-węgierskiej, do ezcgo 
Goering .ustosunkował '1Ji~. pozytyw.nie. 

W rozmowie z Hitlerem, kt6ra odbyła się 
w Obersalzbergu na 9 dni przed Monachium. 
lipski poszedł jeszcze dalej, pioSząc co nas,tę-

(Dokoilczenie ze str. l-ej) 

ZBIÓRKA NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DO
MU PRZYSZŁEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

Tow. Karger od Scheiblera wstaje z miej
sca I prOsi o głos. W prostych robociarskich 
słowach stawia on wniosek o przeprowadzenie 
na miejSCU zb6rkl na budowę domu władz 
przyszłej zjednoczonej partii. Wniosek zosta
je entuzjastycznie przyjęty przez wszy~tklch 
zebranyCh. Tow. Stawiński .zarządza lO-mi
nutową przerwę, podczas której zebrani ma-

sowo składają swoje datki do urn obnoszonYCh 
przez ZWlV[-owców IOMTUR-owc6w. Każdy 
daje tyle ile ma przy sobie, wciskając do urn 
50-cio, 100 i 500 złotowe banknoty. 

Tow. Szudziński (PPS) mówi o przyszłej z;e 
dnoczonej partii, do której nie wolno wpuścić 
prawicowych macherów politycznych W' ro
dzaJu Wachowicza, który do niedawna rzą
dzi/ w łódzkiej organizacji PPS po dyktator
sku. 

Tow. Cichocko (PPR) zwraca uwagę na l."()
nieczność rozsz-"!fzenia i poglębienia wspólJle-

------~----------------------------

Łańcuch zbrodni Fo! s e a 
puje: "Specjalnie wydzieliłem zagadnienie Ru- Trzec Idzi eń ""rocesu byłego gauleitera Gdańska 
si Podkarpackiej, kładąc nacisk na moment ~ 
slrategiczny w sloSllnku do Ros;i, na propa- C,DAŃSK (PAP). Sensacyjne dokumenty, 51.y 14 marca, wyjechał 17-go znowu do 
galldę komunistyczną, która prowadzońa jesl ujawnione w toku postępowania dowodowe- Szwajca'l'ii dla złożenia natychmiast ustnego 
na tym terenie itd. Odniosłem wrażenie, że go przed Najwyższym Trybunałem Narodo- rapoTtu Komitetowi Trzech. 
kanclerz bardzo zainteresował się Iym zagad- wym w Gdańsku odslanlają kulisy puczu, Ja sam stwierdziłem, że od końra lutego co
nieniem, szczególnie, gdy mu powi.~działem, że przygotowywanego na trenie W. Miasta przez dziennie przywozt się broń z Elbląga do ko-
długość granicy po,lsko-ru m uńs.ki ej jest sto- hitlerowców na w10snp 1939 T. 5Zil·T Schutz,polizei oraz, że 13 I 14 marca 

- 6UnkoWO niewielka i że przy pomocy wSPól-
1 

J k' '" około 500 oficerów I podoiicel'Ow ze vVschod-
nej granicy polsko-węgierskiej przez Ruś pod-l a wyn.'ka z do~ument~~, ~aczerpniętych nich Prus rekognoskowało najpierw drogę z 
karpacką slworzylibyśmy silniejszą barierę l z .francuskl~j "ZłoteJ KSięgi, kOl1~ul francu- Elbląga do Gdańska, a potem ewentualne po-
przeciwko R03ji. • skl w Gdansku de la Tournelle pisał w ra- la bitwy". 

.. '" . porcie do francuskiego ministra spraw zagra- "Właśn,ie w tym czasie członkowie lokal-
~a za,IPytallle HItlera;. J?,kle kr.okl rząd pol- nicznych w dniu 5 kwietnia 1939 r.: "Wysoki nych si! zbrojnych. zniecierpliwieni próżnym 

S~l ~amle.~za 'przedslęwzląC w 'ZWlązk..U ze ~wy: Komisarz Ligi Narod6w w drodze z Genewy oczekiwaniem. postanmvłl WyWOłać pucz. 
mI zą~alll~ml wobec Czecho~JO'W?CJI, LIps.kI przerwa! w dniach 12 i 13 marca swą podróż MI:!ł on nastąpić o 12-ej w południe dnia 29 
odpOWiedZIał: "W Iym punkCIe me cofnęllby- w Berlinie Wbrew swemu oczekhvaniu nie marca, Poprzedzającej nocy o tej samE'j go
śmy ~ię przed użyciem siły, gdyby naszych in- zosŁał ()n przyjęty przez Ribbentropa, ale jego dzinie przeprowadzono próbę, w czasie której 
teresow nI: ~względ~/ono". . osobiści przyjac.iele z W~lhelmstrasse radzili grupy SA i SS pO'lorowaty zajęcie budyn!{ów 

Hitler oswladc}:ył, ze po przyłączeruu Sude- mu "zatrzymać się w Wolnym Mieście tylko publ!.cznych. Miały one nadzieję zaskoczyć 
lów nie UdZie. li gwarancji Czechosłowacji - na bardz·o krótki :zas, aby uniknąć naraże-I Rzeszę i POlskę w drodze faktu dokonanego I 
pod pozorem, że może 10 uczynić tylko w tym nia SIlę na jak najbardziej poważne prz.ykro- o-głosić bez żadnych da,lszych incydentów 
wytJ~dku. rJdyby takich gwarancyj udzieliły śc!". Dlatego też p. Burckhardt, powróciw- przylączenie Gdańska do Rzeszy. 
• ; .. *'lIf'\C&I.łfi<iC . 4 tO u *,.. """Ui ...... 

76 d:iś rano przyprov\'acz'li do naszego ha 
remu jedną dziewczynę ... 
Chodża Nasredin w udanym przeraie 

niu zamachał rękoma. 
- Usuń ją ze swych myśli, najjaśniej

szy emirze. usuń ją! krzyczał, jaK 
gdyby zapomniał, że do emira nie wol
no zwtacać się wprost, a tylko pośred
nio w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 
dnak, że tego rodzaju naruszenie etv

OdpOWiadając w ten Sposób \':Joo.iża~ rać na mędrca, ale ten pOkal. 3t im 0- ki~ty;wywołane jak gdyby silnym wzr~J 
Nasredin nie obawiał się, że go posądzą czami, że przeciwnik jest zbyt niebez- szeniem du·chov\ ym, spowodowanrrn 
o nieuctwo, gdyż doskonale wieojział, pieczny, aby walczyć z nim otw();cie. niepokojem o życie emira i oddaniem 
że w podobnYCh wypadkach zwycięża Wszystko to oczywiście nie uszło u. mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
ten, kto ma obrotniejszy język, a pod wagi Chodży Nasredina. "ZaczeKa jcie' w poczet winy, ale przeciwnie, świad
tym względem mało kto mógł si~ r6w- myślał sobie. - Jeszcze mn!e p:nna- czrć będzie o szczerości uczuć, i jesz
nać z Chodżą Nasredinem. cie. cze bardziej podniesie go w oczach 

emira. 
Stal, oczekując odpowiedzi (nędrca i Emir pogrążył się w głębokim rozmy- Tak prosił i błagał emira, by nie zbl i-

szykUjąc się do podjęcia dyskusji. Ale ślaniu. Nikt nie poruszał się z ~)bawy żal się do dziewczyny, ażeby on Husse 
mędrzec nie przyjął wezwania. P' z E.'n~il przeszkodzenia mu. in Husslija nie musiał wkJadać czarnycll 
czal więc, chociaż mocno podej~zewijł - Jeżeli wszystkie gwiazdy są pra- szat żałobY, że emir nawet sil' ",muszyl 
Chodżę Nasredina o nieuctwo i oszu- widłowo przez ciebie nazwane f ~.JZfW- - Uspokój się, uspokój się Hussein 
stwo, ale podejrzenie nie jest jeslcze czone, Hussein Husslija, - powie,jzial : 'l ss lija. Nie je steśmy wrogiam nasze· 
pewnością, można się też j omylić. Na- emir. - wtedy rzeczywiście twoi.:3 ilter go narodu, ażeb~' osierocić go i pogrą
tomiast mędrzec znał dokładnie :;\NOją pretacja jest słuszna. Nie możem\' iod- żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że pel
zupełną ignorancię, toteż nie odważył nak zrozumieć, skąd do r-~-~..,f"\ "1"'1ro- ni Iroski o nasze droaocenne życie nie 
siQ kontynuować sporu . W ten spo -:;('b skopu trafiły dwie gwiazdy Asz - Szara- b~d l. iemy wchod7 ić do tei dziewczyny i 
próba poniżenia mędrca wywo1311 prze tan, które oznaczają rogi? Rzeczywiśc i ~ w ogóle nie będziemy wchodzić do ha 
ciwny skutek. Dworzanie zaczęli szor,,- zdążyłeś w porę, Hussein Husslija, qdyż l nu, tak dłUGO, póki gwia7.dy nie zmie 

go szkolenia ma rks\s.tow-ski ego. 
Tow. Worda - !Stary działacz pps, 'l'ohot

nik fabryki "Horak" domaga się, by już usu· 
wano z ruch li robotniczego pra~vicowych 
szkodników i by podczas zbliżających slę wy
borów do władz partyjnych nie wybIerano 
wrogóW' jedności organicznej. Przema.wiają ko
lej,no towarzysze: Balcerski (PPR), August y
niak (PPS), Jabłollskl (ZWM), Polek (OMTJJFJ.l 
którzy gorąco wilają uchwały wsp61hego po
siedzenia KCPPR I CKW PPS. 

Ze szczególnym a;plauzem 6jpOtyka l"aJa 
przemówienie 70-letniego robociarza tow. Rą
czki (PPR), kt6ry stwierdza na podstawie swo 
jej własnej dziafalności w ruchu .robotniczym, 
iIŻ. jedność organiczna iest od dawna marze
niem proletariatu polskiego. Ze wzruszeniem 
słuchają zebrani sł6w tego weterana o 'Pny
siędze, jaką składali robociarze na pogrzebie 
Okrzei, i ws.pomnień jego rozmów :z Feliksem 
Perlem i R6żą Luk-semburg. Burzliwymi okla5-
karni pokrywają zebrani rymowane wezwanie 
tow. Rączki do zjednoczenia. 

Z kolei przemawia tow. Soltan, który shlrler 
dza, że walka z prawką jest jednocz.eśnie wal 
ką z wypaczaniem rewolucyjnych tradycji pro 
leta:riatu pols.kiego. 

Tow. Kaczmarek (PPR) domaga się uaktyw 
ruen;a komitet6w współpracy. 

Po zakończeniu dyskusji tow. Hyra zgła
sza rezolucję, prz.yjętą jednogłośnie, Mórą 
poda jemy na l-ej stro,nie. 

Z tysiąca piersi wyrywa się ś,piew "MI ędzy 
narodówki" i "Czerwonego Sztandaru". Zebra
nie s.kończone. Towarzysze rozchod7.ą się i po
wtarzają: "Zrobiliśmy nowy olbrzymi krok na 
przód. Idziemy hl jedności organ icznej PPR 
i PPS. Oll.vorzyło lo nam drogę do socjalizmu." 

nią swojego ukladu, o czym ty nas za
wiadomisz w odpowiedn im czasie. Po
dejdź bliżej. 

Przy tych słowach dał znak swojemi.J 
słudze trzymającemu "czi lim", zaciągnął 
się i na stępnie własnoręcznie podał zło
ty ustnik przyjezdnemu mędrcowi, co by 
lo wielkim zaszC7ytem i łaską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął em i rską łaskę, przy czym po ca
h 'm jego ciele przebiegł dreszcz. 

- Z zachwytu! - tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrością. 

- Oznajmiamy naszą łaskę i przychyl 
ność mędrcowi Husseinowi Husslija -
pow i edział emir - i mianujemy go ~lć 
~nym mędrcem naszego państwa , gdyż 
Jego uczoność, jego rozum, zarówno jak 
i wielkie oddanie nam, godne są pow
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął wypytvwać o zdro
wie kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
oadki w drodze. Chodża Nasred!n wy
kr~cał się wszelkimi możliwrmi sposoba 
mJ . Wszystko już skoti.czyło się szczęśli
wie i emir zmęczony rozmową kazał so
bie przyqotować łoże dla odpoCi'ynk I, 

gdy nag le przez otwarte okT1 a dał sir; 
słYs zeć hałas, gło sy i c z~'jeś jęki. 

~D. c. n.) 
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o 'OUlO -•• Cichy·· rabal 
z:ncun obywatela lmpcar który w mIe.nkanlu 

lI1ezego .t;>bl. Jortepian1k poMada. 

owaró • Idzi 
- FIu, fIu - rzekłem kiedy~ do nJego s tzw. 

pod%lwem - Be<:hstejn - piękna maszyna. 
Znaczy się .s:ZOOQwna małżonka, albo kochane 
dUec1 bez trud.no§ci zapotrzebowanie muzycz
lIe mogą na nim uskute<:z.nia<! ... 

Amerykańska propa an a robi !II z igly idlylłl 
(Od specjalnego korespondenta ,.Głosu Robotniczego·') 

- Nic podobnego - przerwał kuple<:. - A-
1mt dałbym /Starej albo bękcutom tCl'k{eqo JOl 

tepJanu dotyka<!. To, panie, ozdoba mojego sa
lonu. 

OczywJAcJe, nie dla wnystkJch ob. ob. kup
c6w Iortepian to tylko (}woba I!ałonu, lecz w 

lach muzycznych starajq się go wykorzystać. 
teby, powjedzmy córeczka "Wlazł kotek na 
p'otek" albo "Czy pamiętasz tę noc w Zako

.em" mogla Jednym palcem na nim wyęgze
'<)wa~. Bo przecJe:! tata sam na krzyłyliach 

i b&molach się nie rozum}e, ale, za lo poJęcie 
"tonu", owszem, poslooa. Zwł<aszcza - w ha;n-

Ot, np. nIe tak dawno posz.liśmy z redakcji 
1Il'fWne. zCl!kupy poczy:ni<!. WzięlJ~my l: !obq 
wlDółpracownJcz.kę naszej admi.ni.stracji, która, 

, adomo, po aklepach jest oblatana i w ogóle 
1i<J cenach .ma się, jak ta Jaja. TraJJJiśmy do 

#€'go sklepu przy ul. Piotrkowskiej. 
- Te J te bloki - orzekliśmy - podoba.Jq 

tę nam ogromnie 1 pragniemy Je naby~. Ile 

I. 

Dla %rozumienia wydarzeń, których lerenem sl111 się oslatnio Berlin, należy prz€'de 
WIIIzystktm spoJrze<! na mapę nowych Niemie<:, podzielonych na 4 slrefy J 4 okupacje. Zo
baczymy wÓwC2a.s, że była sloJJca Trzecjej Rzeszy mięści się w glębi strefy radzieckiej 
i że, jadqc z BerHna, Irzebaby przebyć blisko 300 km, aby znaleźć się w Hełmstedt na 
gmnicy dwóch sqsiednJ.ch streJ, amerykańs kiej i brytyjskiej. 

BERLIN - w kwietniu. cały obszar swoich !Stref. 
WpTdJWd.7.ie Berlin, jako sied7iiba Soju~z'l1i- Korzystając!7.e 5<wej el(sterytorlalnośCJ, An· 

czej Rady Kontroli, na mocy czterostron-nego glO<XlSi i Francuzi utworzyli w Ber.lini,e odręb
ukl<ldu zos~al ipodzi.eJony, podobnie jak i Niem ne dworce ko,lejowe dla swego 'ruchu, :!ajęli 
cy na 4 odrębne seikJtory, skutkiem cze'go obok rów:1iei osobne lotnisika dla SiWoich &amolo,tów: 
garnizonu radzieckiego SltCIJnęly w tym mieście Amery1kanie mają o,lbmymi Te:IDjpe.Jhof, Angli
również garnizony amery'kdllskj, angieJski i cy zaś - loolnisko Ga.lo.w. Przez dlugi czdlS 
fra.n.cu/;,ki, ale już od rogate<k miejskich, na ruch pociągów z Berlina iIla Zachód za milczą
wschód i na z.achód, na p{)Judnie i .II1·a północ cą rzgodą Rosjan odbywał się przez teren ich 
ro®ościera się &trefa radziecka, podlegająca strefy, a pociągi "Alli·ed Forces" - wojsk a
wyłąmnle iko.ntro.Ji wojsk I'adzieck ich , podo'b- d;altlcldch nie podlegały żad.nej ]CO\ntwli, przy
nie jak Amerykanie czy Anglicy ikonhrodują pu~zczano bowiem, że pociągami tymi jecidżą 
I 1,11"1 I I I :1l~:1 li lillUl" I,,1 li'M ; .... i 1'1,1' . I li II'IIWlil!IIIII'11 I!II11'lnl"ll lIill'IIHI::I!lll!l'iIlllliltllll!IIr.III' f,[11I1111111!rll'II'II IIII:,I,ll"I:II'I!lI'IIIIIH!IIillI~II;.I!llml!!I'IIIIIIIII 

ydzie · Ziem Odzys anyc o 8b.m. 
Uroczystości w Lodzi i wojew6dztwie 

111 r:J.m y 1 W dniach od 11 - 18 bm. w całym kraju 
Ob. kupIec "zaApiewal" nam cenę, która nie obcho{]zo,ny będzie Tydzień ZIem Odzyska
c.laz}a uznania u naszej praoowniczkJ odm!- nych. W Łodzi u.roczysto€ci te zostaną zorga.-

Łodzi odtbędzLe 6!ę w niedzielę, 18-go bm. Na 
wiecu w godzinach 'Przedpo.Judniowych w PaT
ku Hele:ooW's.k.im przeanawi-a.ć będzie gen. Za
wa<dzJd. W w~eou ze 'W'Lględu n-a. jego spe
cj-aJnie uroc-zyosty charakter weźmie udział całe 
społeczeństwo łódzkie, a !przede wSIZVS'tkim 
organizacje młodzieżowe. Tego sa<meg{) dma 
w parku HelenoW>Siklm urządzone zoS'tan~ kn
!pIezy 5,p{)'I:,to'We. 

lmracyJnej. niozowane 6taTaniem Zarzl!\du Obwodu Pol~i.e-
- Co takieg{)' - powiedziała. - NJe, nle go Związku Zachodniego. 

mil tak doorze: mus! by<! rabat. Wie<;rorem, dnla. 10 bm. o godu.. lS-ej uU-
Właśnie w sprawie tego rabatu podesz1a do cami midlSta. od Placu Niepodległo·Ś<:.I. do Pla<cu 

'lakiciela 3kJepu. ZaczęlJ 8zepta<!, po czym Zwycięstwa przejdzie cBIPs.trzylk, w 1k16rym we 
08za koch<Ma "adm.flnistracry-Jn<l" wrócJla do UllCl udział orgaruozacje społe<:zne, polityczne, 

na" 1 oświadczyła ze śmiechem: WOjsko Pol&k.le f orgaJllizacje młodzieżowe. Na 
-Ten facet to J<rbiś dziwak. Zaproponował mi Placu Wolności do uczestników iPocl1odu wy

lakjt "c!chy" rabat. Zupełnie nle rozoUmJem., o głosi lPr.zemÓlWien~.e c-złonek Zarządu Główne
co mu chodzi... go Polskiego Zwil!zXU Z acl10dnl€'go, ob. m'J! 

My .!Q to dobrrz~ uozum/eJJŚmy. Zto:wmleJl- Prze51myck'i. 

PrzM cały tydz.iefl we w6zystkich wię'k6.zych 
zaikładacl1 !pracy Polski Związek Zachoool or
gamiZ{);wać będzi~ imprezy i prelelkcje połą

czona z wyświetlaniem filmów o nasrzych Zie
miach Odzyskanych. 

Amy, te 'ów .kupI/?'oC to .,muzyk", który chóał W niedziele;, dnia. 11 kwle4mia. o godz. 10.30 
,.za rać" na uczei'Woścl naszej wspó1pracow- rano w 6ali CRDK pr.zy ul. PiotTkowslkiej 243 Na terenie województwa łódzkiego we W"57.y-

1(' ki. Bardzo był zdLfwlony, że mu się to nie nalSotąpi inauguracja Tygodnia Ziem Zachod- s,tkkh powiatach akcja Tygodnia ZLem Odzy-
.t! N-a pewno d.oszedl do wniosku, że dziew !!lich. Część akademi! poświęcona bę:d7;ie 'Pa- iSkanych odb~zie się przy udzi.ale Związ'ku 
1 "słuchu" rue ma. No, bo lcpkże moina mięci generała Wal/era-Karola SwJeJ'czew3kie- Samopomocy Chłopskiej. 
e chwyta<! .. ckhego" rabatu, ~tóry - w go, !który dowodził a.rmi1!, '\Valc:z.ąc~ nad Odrą Na początku -rygo.dnia Ziem Odz~a1i.ych 

przecfwstawJenJu do "glośnego" posiada tak i Ni6s1! o nasze ziemie :!adlodn.i.e. i na ikońcu - odbędą się z.biórki uliczne, któ-
pi Jeny dźwięk ... łapówkI. E. Tam. Zamkn!~i~ TygocLni4 Ziem Zachodnich w re zasilą fundusz PZZ. (m. z.) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wyłąClZll.ie Amery1s:a!lie, Anglicy l Francuzi. 
Okazało się jed:nak, że :ol UdzleloiI1yr..h ułat

wień, bez wiedzy RosJaJll, a zapewne li. wbreIW 
ioch woli, korzystajq róWlnież Niemcy. :pierw~e 
próby w tym kiemnJm poczy.ni~ An.Q'licy, gdyż 
w~ny z Niem~mi doczepiaH do brytyj~kich 
;pociągów wojskowycl1, pragnąc w ten łatwy 
6łposób, bez prze,pi6anej kontroli szmuglował 
potrzebnych sobie Niemców na Zachód. Bar
dzo słusznie wdała sie w to rad~edk'ĆI. straż 
graJlli=a: trz}'lk!ro'tn.i.e· odc.zelpi.ano l!1a os-tacJ~ 
grani=ej w<1Jgony !Z Niemc<Un.i, lP,rzepus.zma.
jąc Anglrków bez iprzesZlkó-d dalej i trzy razy 
podnoszono w tej sprawie wielki g,wałt w :pra
sie niemieckiej, wychodzącej pod ikontrolll 
Anglosasów, ai wresz.c:ie ,,ipJ:ZYlPomniano so
bie", 'i..e Niemcy chcąc ,podróżować 'P'nz.ez stre
fę rawiook.ą, IPo,w:i·nn.i posialCla<: specjalne do
kumenty, wystawiane przez wladze radzieckie 
względnie za ich zgodq. 

Czy llodąg brytyj€iki m{)ia służyć. za para
.WaJll dla Ni.emców, pragną~ych z 'WHLdomych 
im wzgl~ów uniknąć radzieckiej kOilltrohl 
Ndlwet sami Anglicy powieclrz.ieli wówcza,s 
",ruie" i wa.gooy lI1iemiedld~ w bry,tyjwch :po' 
ciągacll 6ka50waltlo. Wkrótce jednak. pot~m 
rOZ!p"Oczął się szmugIel Innego rodzaJU, Jut 
-ŁTudniejszy do sJw!lJtrol()IWarua: w mia.rę roz
woju Bizomi ncwoupieczellli niemieccy dygni
tarze za.częll lfXldróżować w slwpmgadl bry
tyjsokich i ameryik:ańsk.ich, licząc widocznie na 
to, że w ekst~rytoria1nym pociągu. który je
dzie pod własną ochroną wo}s.kową, iLikt ni.e 
'Zażąda od nich okazania prz-epusl.'d na prze· 
Jazd przez strefę radzieckq. D}'9tDitaT.ze ci bar
dzo sobie chwaliH podróże komfoJltowymi wa
gonami "Mitro py" , w ten sam sposób 'Po.dró
żo<w·ali zresz.tą i ,,.7.a cz.asów Hitl-era., gdyż ! 
wtedy byli 1Il,d. ua:zędzie". 
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Oddział II-gi PZPB Nr 9 w obliczu w 
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"Allie-d Forces" traJl6po rtow.My Z'Iesztą me 
tyłko żywy, ałe i martwy Inwentarz niemiecki: 
frukt y demontażu urzqdzeń fabryoznych w za
cho·dnich s,ektorach Berlina bez rz,gody i bez 
wiedzy Komenda!Illtury Sojuszniczej były w o-
61tatnich miesiącach t&'"'Ild,tem .rozmów po ka
wiarniach. Wiedziano dokładnie, które firmy 
trans,porto,we zajlll1u}ą s;ę wywó.zką inwenta
rza .. Inwentarz ten kiero,waJlly był na d,woorce 

" 'W zacho,dnich sektorach Berlj!l'La. a. stamtąd je
chał dalej w wagonach z ;I'HlIpisem "Allie,et For
ces" w kierunku n<Q Helms/adt, na Frankfurt, 
na Norymbergę. Berlińczycy wymi<Emiali do
kła.dnLe ilość wagonów, k<tóra cod'cienrue o
pU6zczaly Berlin z ma'ią'tldem przed.~ębior51w, 

t lny, 1nte.li.gentny, bardzo poważnie zas1anawia 
się nad 6woimi prZ)"67.łymi obowiązkami gdy
by zestal wybrany do Rady. Oczywiście, że 

\
ObchOdZą go proz.e>de wszystkim s;prawy młodzie 
żowe. Pr.z:edstawiciel młod~eiy w Radzie 
mialby oczywiście ww,ne obowią7Jk.i do speł
nienia, jak :np. dQlPiln{)wać, by młodzi dobrze 
i IIzybko z.dobywal1 kwaąifiokacje zawodowe i 
w ten sposób podnie{'li swe zarobki. Trzeba 
usprawnić pracę w świetlicy, postawić "na no
gi" sport i zorganizować Jej żyde kulturalne, 
w peJnl tego si owa, znaczeniu. 
M/odą, acz przez !Starych wysunlętłł kand<y

datką jest tow. Janina Zawieja. Wrzecioniar-
ka, przodownica pracy, mądra, zdo,lna i uc-zci-
wa interesuje się ona żywo sprawa.mi swej I 
fabryki i swych !Ws,półtowarzyszy procy. Wy- l t 
pełniałaby o,na na pewno z całym oddaniem o- t\>w. Zawieja Janina ob. JezierskJ E.dmund 
bowiqzki radnej. Prócz niej wysun~li to,warzy-
sze wcale pokażn.ą grupę ik.obi€Cych kandyda- ku" dalelko od tramwaju. Czy nie można by 

- S.faraliśmy się wylS'dlląĆ jako kandyda.tów lek. a wię-c pomagaczld tow. t()IW. Kozikowskq, jakoś załatwić, byśmy nie musieli tak daJe'ko 
Jła.dy przede w6zys.tkim robotmiików - opo- Kujawę i Rutkowskq, równieź młode, lecz chodzić? Nasza firma nie może !!lawet wszyst

·lada se,k.retarka fabrycznego koła PPR, tow. szczere i oddane Siprawie robotniczej. Dobra- kich wrzecion u.ruchomić, bo nikt do nas nie 
l.Oiw:icka. !Ile one zostały. cel{)wo i oz roomysłem, gdy ja- chce przyjść. 

Trudno nie przyut.ać racJi !S)"ID.patycwej .~- ko zatrudnione ;na .róŻillych salach mogłyby !fe- Jeżeli do wymienionej powyżej ga,T5hld kan-
k.Tl'lta.rce - dośwl·adc.zeme wy~a.zało przeCJ'ez, prezentować w Radzie ogół pomagacrek. dydatów dodamy jesz.cz.e navwi~ko tow.Króle-
ZĄ tylko zdecy?owcma ~1.ęk.srZ{)SĆ elementu r~ Trzy 'Prząd,ld kan.dydatki tow. tow. Ciesiel- wieckiego, elektromontera, który, jako facho
~tnkzego moze uchroIllc . R~dę . od grzec] u f ska, Orlow. ska l Mało lepsza, wiedzą, jak wiEI- wie<: dokonał tu prawdzi'łorych cudów i zao
tal{ d.obrze ~a~ =an~o, Jakim Jest od~rwa- kie zadania stoją przed przyszłą Radą. Uważa- szczęd~ł firmie wiele setek tysięcy z:łotych, 
11'P. f>lę od zyxxa ~10g1 fahrycz.nej. Ze me ~- j~ one, że trzebaby było koniecznie założyć z.aś ja,ko 'Peperowiec i człowiek uczciwy, szcze 
nllknąłil; t890. g.rzec~u \~st~puJąca Rada, to nl€ warsztat .krilJwiecld, pralnię, oraz łaźruę. rze oddany klasie robotniczej zdlShlŻył .sobie 
lilega zadn~j wątphwoscl. " To nie są 'IZ€czy niemożliwe, twierdzą one. illa ogólne poważarue i zaufa.nie swej załogi, 

- Z takIm syst~me~ "kium.ot~rstwa tfl:eoba W mych fLrmach już to jest, więc czemu my lo łatwo dojść do wniosku. że u Tietzena wy
raz n~ zaw<&z.e ~konczyc - m.owl kandydat do mamy· być gorsze? Ni{!wiasty zastanawiają się stawiono na liście ka.ndydatów szereg ludZIi, 
lloweJ Ra?y iSto~rz., taw. Za!dłer - dla rM- ponadto nad jesZ(:ze Jedną bardzo poważną bo- którzy rzeczywIscle nie zawiedliby nadziei 
'.ego po,,~=o byc. wszystko Je~o, czy zwraca lączką swej firmy. swojej załogi, gdyby clo Rady zostali wybrani. 

które, prze.noM:ąc się na Zachód, pozostaWHl.Jy 
d· er zamydlenia oczu część swoi'ch biuT w Ber-

\

liUie. 
Jeieli u'P'rzytomrumy sobie, Że wSlZystko to, 

a wię-c coozorzi·emcy, ja'k WłOSI, Hi6Z1p.ame, Ho, 
lendrzy, Niemcy o pIzeszło,ści ni BWY'I'-dZn ej. a 

. wreszcie i berlińskie obrabiarki toczyło się 
na alianckich kolach prJlez strelę radziecką bez 

I wiedzy lub bez zgody gospodarzy terenu. lo 
, SItanie się jasne, ie kon/roJa mu~iała sję wreM 
' de rozpocząć, ko·n/J'ola, która nie ikwe6l1:iono-
wała z.re6ztą prawa Amerykan, Anglików i 

1 Fr;mcuzów do 5wo·bodne.go przejail.du koleją 
lub samochodami 7. Ber,lwa do 6lwokh stref. 

"Ge.ntlemen agreemeollt" rue zostało naruszo
ne, natomiast poważnie ograniczony zostal nJ~
legalny szober z Berlina, a 'Pasażerowie naro
dOiWoŚ<:·i ni€miock.iej - 6ókierowa.ni do niemi ec 
kich pociągów międzyostrefowych, które podle
gają już ścisłej i wspólnej kontroli. 

Oto w ogólnym /Zarysie is/ota rozdmuchane
go przez prasę omerykań~kq aż clo g/anlc hi· 
sterii zatargu, który, jak się zdaje, wbrew na
dziejom kawiarniaJllych entuzjastów wojn)' "c:" 
tomowej", zo~tał już zażegnany. 

Hala6 wSzczęty dookoła tej s,prawy jest tym 
ba.rdziej absurdalny, że największe utr·ll!clnienia 
tri\Jnzytowe wp ro wadz.iJ i w 6wojej strelle wla' 
śnie Amerykanie, zaS AngJky bardzo rygory
stycznie usuwają ze swoich pociągów na tra
sie bry/y jskiej wszystkich tych pa,sażerów, 
nawet i umunduro'wanych, klórzy nie będą 
mogli oka.z.ać angiels·kich "permitów". 
'Więc co jednym woJno, lo innym nie? 
Dziwnie, zai,;te, pojmowana 7.a~ada s'JjU<5Z

niczej równowagi! 
6 ~ do mego znajomy, przYJacI~I, czy o,b~; Sied~my tu jak na jakimś "wygwio:dów- H. W. w półlowarzY'sz partyjny, czy tez bezpartyjny • ___ ~;.;.._.;. ________ ;.. _______________________________________ l1li; ____ _ 

lu członek innej partH. Rada reprezentuje 0- 25 siędu dni siedziby partyzanlów, _ p6jdzie~ 

J.eopoJd Ma.rschak 

(fól fa.bryczny i musi szcrzerze i 6tprawledli,wle cie pod sąd! 

dbać o interesy wszystkich. _ Wykryję ich sied~bę, partie obersturm~ Tcr;o samego zda.nia jest tow. Lis, Tobottni:k-
Hu arz, jedyny, dobrze pracujący jako cuo- bahnfuhrerze! Przyrzekam 10 panu! - jesz-

1><1;: ustępującej Rady. Tow. Lis jako radny cze ciszej brzmiała odpowiedź Heinza. 
taral się, by wszystko szlo dobrze i sprawie- _ Plany nowych szybów naftowych rów-

dLiwie. Do niego zwracali się o pomoc i radę nleż nie zostały jeszcze odszukane?! Musicie 
\11 .. tylko robo,lnicy warsztatów mechan,icz- je wydosIać za wszelką cenę! Nic ll1J1le to 
n ch, lec.z i z innych o'ddzialów i u niego znaj nie obchodzi, jak to zrobicie, ałe plany mu-
d.oI'Iali ~awsze "Zrozumienie i szczerą chęć po- szą być! 

mory. _ Odszukam i plany, panie ob:?rslurmbahn 
To\\/'. Michalak jest majstrem, nie ma jednak iuhrerze! _ ledwie panując nad sobą wy_ 

. adnej oba,wy, by choć na chwilę zapomniał l t ł H . 
h ki Gdy W szysc" \wyszli z pokoJ'u, Rummel kiw' zabito praw. ie n.a w.as.zych oczach! Ale ma o Szep a em?. tym, co najwdŹ<niejsze - o interesac ClJsy J • • l ,. ł 

. Rb' . ddz.· ł' nl'ęcl'em głowy '''skaza' Hel'nzo,',; krzesło. tego! Zabito rowmez Krauzego! A czy wy Rummel Jeszcze długo wy i:l·zYri.l\va po-robotniczej. o otrucI' z Jego o la u me ma- "J cu 

ił ani fartuchów, ani tO'reb na odpadki. Nic - Siadajcie, Heinz!! wiecie, kto to taki - Krause? Za niego jed- gróżki pod adresem zupełnie zmiażdżonego 
d .. wnego, że tow. Michalak Intere6uje się Heinz usiadł. Zewn<:trzna grzeczność Rum- nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- Heinza. A kiedy się przekonal, że jego krzy-
p~dwami tymi, podobnie, jak i 6lprawami bez- mla wskazywała na to, że zanosi się na po- mięlajciel O ile nie znajdziecie morderców - ki wywarły pożądane wrażenie, rzekł bardziej 
e<:zeństwa i higieny p r-acy , o które to 6iP ra- ważną burzę. Heinz, niestety, zbyt dobrze każę was rozstrzelać! już spokojnym ~on~m ... 
y nikt dotąd z dawnej Rady illie dba. znal swego azera. Nie omylił się i tym ra- - Przyrzekam, że znajd~ morderców, p~- . - Me.m wr~z~~le, IZ na długo zapamięta-
- Przyl5llła Rada - mówi tow. Michalak - nie obersturmbahnfurerze! _ głucho odpOWie liście n<łszą dZlsleJszą rozmowę! Po chW111 
16i energicw.ie zająć się tymi 6I'"rdJWaml, mu- zer: Jesteście kompletnym durniem, Heinz! d?ial blady Heinz. . . n:ilcze,nia r~ddca. ~~,dal . - Zdaje się, że chce-
r6wnież poważnie zatroszczyć się o to, by _ cały czerwony z .. złoŚci krzyczał Rummel, I - W tym z.atraconym mi€'scle party~a~c~ Cle cos powie Zlec.. . . 
roliwić 6tan zaopatrzenia 1echnicz.nego. '''aląc tlustyml' pl'ęściam! w stół. _ Okryliście czują się jak w domu. Daję wam rl.zleS.lęc l ~ Mam sprawę WyjątkoweJ wagi, ale zu-
Ob. Edmund Jezierskl, choć młody, !Skoń- 'V h d ł fu 

l ki b t d l hańb" mnie l cały nas l. urząd! Pułkownika dn!. Jeśli nie wykryjecie \~ ciągu lj·c Zle-. pe me pou ą .... ,ł, juź swói .,termin" 6to al'6', ys ry, % o· .. 



Str. ł Nr 98 • 

r g- do Jedn 
, - Willeel świat. 

cach t.ad 

Realizacja uchwał Komitetów Centralo ch • 
I 

Widok. ten r/t,
duje serca ło
d'Óan. Lamp!! 
wieczorem ro'l,
błvśnle i r01-
prony niemiłe , 
przygnębiając~ 
Illroki ul ic7Jl e . 

w Pl B Nr 1 PQwst ł Jut Komitety Współpracy 
Okólnik KC PPR i CKW PPS z 24-go marca rą wyrazi! tow. Kulesza (PPS): "do chwili PO-\ zaś na następnym po~ i edzeniu ma rozpraco-

1948 roku poleca "reorganizację kom itetów wstania Zjednoczonej Partii, sc!H'iblerowcy wać plan dalszej wspólp acy v: nzledzinie 
1948 roku ooleca "reorganizację Komitetów powinni przes7.kolić calą clw\I- i półt~'sląc~ną produkcyjnej. Ł.ódi otn:yma

ła wreszcie wię 
ksz<l, 4.loŚĆ 200-
watowych ża r6-
wek, które fi 

już zaiJda,clane i 
ni.eczynne do" 
tychczas .ła.lllTlY 
za.płon/\ zno wu. 
Ostatnio na ze
Tegtl ulic %wi~'t 
&'Zono jlość czyn 
nych lamp. 

Wspólprac:v (szóstek ml<;dzypartyjnych) w ce- masę członlwwską obn partii", - Komitet Możemy więc z radością stwierdzić - na 
lu pueksztalcenia irh 'IV operatywne organa przY.hl s7.ereg~J('h'val, rlnlYC7.ących wspólnych PZPB Nr 1, w największym :::J;:upisku robotnl- " 
harmonijnego współdziałania w Qzierl'dnie roz I zebrań i ich kalendarzy ka, ~pra\Ą,'Y opieki nad rzym I,odzi - rozpoczc:ły się przy gotowania ' 
przygotowania jedności organic7.l1ej". ,v~półpracą obu organizacji młodlieżowych, do zjednoczenia pol, ki!'go ruchu robotniczego 

1'0 nowe zadanie Krmltetń\,t Współpracy 111!1111I111I111111111111ł11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I11I111I1/l1111111111111111I11111111111!1111I11I1I111 

dobrU! zrozumieli t0warzysze peperowcy i pe- l ",.... 
peso\l.'c;v z PZPB Nr 1. Przede wszystkim 
zqlie1'l1ll skład Komitetu Współpraqr, usunęli 

damskiego, ktary choĆ piastuje funkc,ie se
kretarza Dzielnicy PPS im. Norberta Barlic
kiego ulą swoją dotychc~asową praktyczną 
q~iał~lnGścią wykazał jak obce mu Są jedno
litofrantowe dążenia i traQycje tow. Barlic
kiego. 

Nowy Komitet Współpracy skład'ł się z 3-ch 
ezłonkaw PPR (tow. to.: Kaczmaielt, Gaba
ra, Topolski) i S-ch członków PPS, prawdzi
wyeh jednolitofrontowców, szczerze pragną
eych ~ednoścl organicznej. Są nimi towarzy
.ze: Kulesza, FQlwarskl l Kwieciń"kl. Na 
pi l'wszym swoim posiedzeniu Komitet Współ
pracy ukonstytuował się w nowym składzie. 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak I PPR stwierdzili, że uchwały KOmitetu 
Współpracy lą obowiąznjąc~ dla obu Komite
tów FabrycznYCh. Uchwały te należy ocenić 
jako eałkowicie słuszne i świadczące o do
brym zro:mmlenlu Instn1kcji władz zwierzch
nIch l o dalszym zrozumieniu nowego f'tapll. 
ełapu organiza<:yjnego przygotowa.ń jedności 

organicznej. 
Z tego :o:rozumlenla wynikła również uchwa

ta o wprowadzeniu ściSłej współprar.y rlo naj
niższych ogniw organizncyjn:vr.h obu part!!. 
KOmitet Współpracy na tymże posi('dzeniu 
ustalił skład personalny oddziałowych Komi
tetów Współpracy - na terenIe Nowej Tkal
ni, w KSiężym Młynie, w oddziale "G" l w 
"rykOllCzalnl. 
, Komitet Współpracy słwi~l'dzn również, Ż~ 
uwata slp, za opiekuna i gospodarza wspól
nego kursu sJikolenlowego, Móry 711cząl jl1ż 

6'Woj~ pracę przy dużej sio5unJ.owo frekwen
cJi. Bardzo chan\kterystyczną i godną po
chwały jest przy tym ambicja komitetu, któ-
111111111111111111111111111111111111"1111"1111"'''''1111111111111111111111111111I111111 

~rfSWfl 
Krewki Ciach, pierzchliYJ8 
Anna i mściwy Tenentka 

VII dniu wCZ<lrajszym Okręgowy Sąd Karny 
pod przewodnictwem sędziego MedVl1Skie(:lo 
l'oZ}:latrywal jedną sprawę o pobicie i 2' spra

Ty O kraddeie. 
Oskarżal prokurator CybulskI. 
\V marcu 1946 roku StanisJaw Oleśklew!cz. 

żołnierz W. p. będąc na urlopie odwied,ił 
swoją parzeczoną w Gluchowie, powiat łódz
ki. W d:odze powrotnej spotkał niejakiego 
Józefa Claclll, który zagrod,ził mu drog!l i 'LiI
groził, ż~ go popijll, Ole~kiewicz wydohył 
bą,guet, ą wówczas Ciach wyrwał kołek z pło
t\1 i uderzył Oleśkiewicza w twarz. 

VvoJskowa komisja lekarska stwiercl;!:i1a n 
Qh:śkiewkza rany tłuczone twarzy, 'Lłamanie 
ke~c1 nosowej i szczęki górnej, co spowodo
walo trwałe zeszpecenie twarzy. 

ClacR J'lrze~ Sądem przyznał się do winy. 
Sąd skaZił go na póJlora roku więzien i a. Na 
mocy amnestii kara ta r:ostaJa mu darowana. 

II< '" '" Anna Sobc7yk zbiegła z domn rodziców w 
Łodzi i skrilli!iI im 8 tys. zl. Posznkiwania Mi 
licji wykazałYl że Sobczyk znajduje się w wię 
zieniu w' WarsIlawie, aresztowilna równif'ż za 
kradzież. Wczoraj orlpowiadala on.! przed 
Sądem w Łodzi, który skazał Ją na 1 rok 
więzienia. 

józef Tenenłka z mieszkariJa Reginy W ierz
bickiej skradł vegarek. futro. ga rnitur i inną 
garderobę. a ponadto okolo 4 ty~ 7.1. gotów
ką. Został on. zatrzymany w Pahlanicarh na 
dVforcu PKP. Pr7ed sąrlem przyznał się do wi
ny i stwierrlził, że okradł Wi!?rlbicka z zemsty 
Z'l I'!wolnienie go z pracy i za z!?rwanie z nim 
llliższych slosunków. 

Sącl skaz"ł Józefa Teneutkc: na 1 rok wię
zienia. 

KONfERENCJA REJONOWA ZNP W LODZI 
Vv dniu 7 kwietnia hr, odhyła się w sali 

Dom~l Żołnierza przy ul. Daszyńskiego ~4 w 
l'Todunach rannych konferenCja rejonowa 
ZNP n Okrqqu, skup i ająra nal1nyrielstwo 
szkół podstawowych i średnich, ooświęconą 
? .gidnieniom pedaQoqlr'lnO-ldeowym. Wn l
Jdlwy t ohs7ern V referat na ten"t ,\V dażp 
niu rlo wvrhowlInia nOWNJn c7łnwl~ka" ;"'y
qłosi! nar'l , \V\rj7i'lll1 s7kolnicłwa ś rf'dnieqr> 
kf\L elr JaDl'~7 L'lflll;; k ; 

Po refprą,'" "elh ' JiI " l ę r7"' · 70Wn r1 ,, ~I.:I1 ~ ia 
w które j pr?f'a n'l P ? OW ił n" r -'l ż n" ił~l1ek ty r!p. 
kawych I aktualnvrh HOirlnl"ń ~ .. knlnic:tw;a, 
potus3enych przez prelegenta, 

łączq C 
Czterd,iestotysięczna rzesza mieszkańców 

ClIojen była dotychczas w kłopotliwej sy
tuacJi: l inie tramwajowe dochodziły tylko do 
kolei, zaś cale osiedJe po drugie.t stronie to
ru odcięte bvło, od dogodniejszej komunika
cji. \V najbliŻ<;l ym czasie sytuacja zmi.enl się 
na lepsze, gdyż do Łodzi pr4'.ybyć ma 6 przy
dzi elonych miastu autobusów szosonów. Za
stąpią one doskonale komunikację tramwa jo-

el1ł'J / 

wą, która jest niemożliwa do przeprowad!enia 
w tej dzielnicy z powodu biegnącej tam Hni! 
kolejowej. 

Autobusy kursować będą mlt:<Izy ChoJnaml 
a Placem NiellOOległ()ści. Przydałyby sip, one 
i Innym, oddalonYm od m'iasta peryferiom, ale 
tymczasem za'Stosowane być ll10gą jedynie na 
Chojnach, posiadających gładką nawieTizchnię 
jezdni. 

Braki o świ t1~ 
nia odczuwają 
najbardziej do-
1Jdiwl9 pery-
ferie loo d z i. 
przy powięKsza
nIu liczby u-

ruchomionycll lamp po trzeby Diewąt-
pli'W'i'€ nie !l06t.an~ pomin.ięte. 

r f odzi otrz 
Rucho e Urz 

i Z 
dy PoczloW 

iwa e 
aut husach 

Z dniem 1 marca zosŁała nareszrle rozwią
zana sprilwa doręczania pn:esyłek pocztowych 
ludności, zilmieszkuią.cej peryferie mialita. Od 
kilku tygodni śródmieście dwa razy dziennie 
5 flaś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy~ 
mu je paczki, listy I przesyłki pienil;ine. 
Niezałatwiona dotychc7!1s pozostawała apra 

wa 1ilłożenia Urzc:dńw Pocztowych, z kt6ryrh 
ludność dalej położonych dzielnic mogla by 
nad ilĆ pocztę, a co najważniejsze, porozu
mie, ać się przez telefon 'z Śródmieściem lub 
r esztą kra iu. 

17 Urz~dów Pocztowych ''f Łodzi - to było 

Warszawa naprzy1tlad, mimo qromu ozn!5z, \V 1946 roku powstał projekt uruchomIa-
z)'yt mało w st!)s<lnku do wIelkości p,'fJ7eb . \ rozwiązać ten problem. 

czel1, po.s iada w tej chwili 35 urzędów. Po- nla nowych urzędów na Stokach, Dołach, Ko~ 
znaJ1, liczący o 200,000 mieszkańców mniej, zinach, w Wiskitnie I w Łagiewnikach, Ostllt
niż Łódź, ma ich 24. Nic więc dzrtvnego, że nio znów wyłoniła się konieczność zaloż!?nia 
my 'Z naszymi 17 pozostawaliśmy za bardzo 3-ch dOQat~owych urzędów, która powstały 
w tyle. w Teo!:lo'l'.'ie, Kochanówku j na Cygance. 

Odcznwali to przede wS7ystkim mleszkiil'lcy Jak wiele jednak 'ipraw w Łod~i, 1 ta ro -
Brusa, Stoków, Teofilowa, Cyganki, D01ów czy bijała s i ę zawsze o tę samą prze!;zl; 
Marysina HI-go, kt6rym brak na miejscu od- O bra'- lokali. 
dalonej o 7 km. poczty dokuczył nie mniej, Zarząd 1I.11ejski nie był w stanie oddać l'Ill 
niż brak linii t~mwajowej. potrzeby Poczty w tych najbardziej eag ęs7;-

Dyrekcja poczty od dwóch lat starała się czonych dzielnicach Łod'7.1 nawet 2·ch p ko-
jów. . 

1
8 Wobec tych trudności Dyrekcj! Poczt uda 

ło stę wreszcie wpaść na szczęśliwy pomy sł, 
prall:tykowany zresztą od Jat za granicą. 

Spadek liczhV zgon6w - siali' wzrost urodzeń 
Na dziell 1 marcu 1941l r. /;ta'l'l ludności wl W porównaniu z lutym zaznacz ył fliQ w mar

Łodzi wy'l1osil 582,315 mieszkartców. W ciągu cu lekki '\'.rzrost liaby urodzeń oraz pewien 
m~r('iI ludno~ć miasta wzrosłą n U121 osób. wzrost liczby :rgonów. 
W te sposóh na dli . ń 1 kwietniił 1948 ł.ódź Jeżeli je'dnak t~omczne cyfry marcow~ po-

Pomysłem tym Jest przystos;w;;;ie nie czyn 
nych dotychczas 35-osobowych autobusów dl) 
potr'leb poczty. Autobusy te z zużytymi j,,2: 
motorami, nie mogą przemierzać dużych od
ległości, nadają się za to doskonale do u rzą
dzenia w nich Unędu Pocztowego. J{ążdy 
autobUi podzlelonv zostanie na dwie częś : 
jednfl 7ajmie przedi:ial słUŻbowy, druflą - p -
czekalnla, gdzie nadawać się n~dlle lHy 
zwykłe i połecone, przekazy pieniężne, dep .... 
sze 1 gd.ie, co Ilajważniejsze, mieścić si~ bę
dzie telefon 7arówno dJa rQlZmów' miejskl(:h , 
jak I miedzymiastowych. 

osiągnęła 51lt.236 mie~z;kańr6w. równamy ~ c~ra,y~n za marzec z roku ubległe-
. . go, to okaze s:ę, ze obec nie mamy zwiększony 

Urodu'n zywyrh 1.am
c
eldow4110 w mlp.ś<'Ip. w pn:yrost naturalny i niski'\ stopę umieralnośd. 

marm . 1.335, '[gonów ~69, przyrost naturalny Wysoki przyrost naturalny ludnośd świadczy 
wynosll plus 7156 osób, przyrost napływowy o pomyślnym kształtowaniu się stosunków 
1.155 osób. demografi.cznych. 

W PZPB w Rudzie hhlanlrkleJ w tkal
ni na 8 krosnach wysunął się na czoło 
Józef Skiba (177,2 proc.). Marta Majer 
osiągnęła 176,3 proc. Franciszka Bik (6 
l,rosien) myskała 171,3 proc., a Leon Wójt 
o ~iąi!nął 163 proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Wanda Gościmh~ska (162 
proc). i Jadwiga Siądala (160 proc.). 

W PZPB w Pabianlpach tkaczka SAbIna 
Z~'ch osiągnęła na Il krosnach 172,2 proc. 
Karol Sniacly (6 krOSien) uz:v~k'll 174,9 
proc. Na "cz\\ órkach" uzyskała Stanisła~ 
wa Bujnowicz 167,9 proc" a Józefa Ba
raIiska 1fl4,2 proc. Stanisław Janeta osią
gnął 162,7 proc, W rrzed7.alni odznaczyła 
się Waleria Nowicka (840 wrzecion -
149,~ proc,). 

W PZPR Nr 1 w tkalni na ,,~7.óstkach·' 
najlepsze rezultaty oSiągnc:ły: Janina Ju
rek (162,3 proc,), Morii! Pyziak (150,8 proc.), 
F"lorentyna Wier~zeń (157,2 proc.), Geno
wefa Korzeniowska (149,4 proc,) l Ąnna 
Ril1l1U$ ,,143,4 proc.). Stanis!a·wa Kocjąsz 

14 kro~na) osi'1gnęla 156,5 proc. \Ve współ
zawodnictwie zespołowym 7 Engla 
020,1 proc.)), wyprzedził zespół Kiblera 
(UI,1ł rroc.). Zespół Stolarza !::tefana osią
gn'!! 108,3 proc., a zespÓł Stolarza Z~'gmun
ta 101,5 proc. W przędzalni wyrńżnily się: 
Maria Dubifl (168 proc,) i BronisłaWA Swi
toniak (167,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Holpna Olczyk (141,3 proc,), 
Genowr>ra Smulik (140,9 proc.), Janina Mu
'h:1 (140 proc.) i Genowefa Pawlak (13!l,7 
r or,), JÓ7.efa Ciclnlak (3 stron~') osiągnęła 
14,7 rroc., a GE'llowefa Bartosik 143.5 

rror, W tkalni na fi J;TM,,~ ~I, ""znlczyly 
i ę: Mil!'ia TJr01ich I1fiO.4 proc.), JI1l'lria Skfl~ 
"k (J!'iR,3 proc.) i Maria Rorówkfl (15A,1 
'lr). Hrolf'n'l Pl'lchł'J 117"o]- ',h '1"1 ~ kr,,

~ n'1('h 17fl,3 prnc., 9 Halina Druźhiń$:l{'l 
1"~ 7 1:11'('''' .• 

W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krOSien) Maria 
Szumska osiągnęła 168 proc" 8 Leokadia 
Bogac7. 158 proc. We współzawodnict"rie 
7.es;połmvym l.esp6ł Tomczaka (154,5 proc.), 
wyprze'l7.ił zespól Tosika (127,8 proc.). Ze
spól Cz!apiń~kiego osiągnął 142 proc., wy_ 
przedzajqc zespół Banaszczyka (137,3 proc.l. 

W PZPB Nr -1 w tkalni (16 krosien auto
matycznych) wyróżniły się: Eugenia Wal
czak (172 proc.) l Eugenia Fillplak (161 
proc.). 

W pzpn Nr 5 W':I'sunęly się na czolo 
prządki: (4 strony) Helena Janiszewska (179 
proc.) l .Tanina Góralska (161 proc.). Ja
nina Dalewska (3 strony) osi;ll~nęła 150 
proc., a Teresa Stępińska 139 proc. 

\V PZPB Nr 7 w tkalni na "czwórkach" 
Odznaczyły !:ię: Eugenia Bnózka (170,7 
proc.) 1 Stanisława LeSzczyńSka (169,8 
proc.). Prządka Apolonia Stanisławska 
o!>lągnęła na 3 stronach 162,2 proc., a Ma
ria Woźniak 154,1 proc. 

W PZPB Nr-. R w przędzalni (4 strony) 
OSiągnęła Maria Chojecka 1'75 proc., 8 Ma
ria Pytle iIlska 160 proc. W tl,alnl na 4 
krosnach wyróżniły s!ę: Janina Laskiewicz 
(164 proc.) i Kf\zimiera Sylweslrzak (172 
proc.). 

W pzpn Nr 9 w przędzalni (S strony) 
wysunęJy się na czoło: Krystyna Ludwl
czak (150,8 proc.) I Krystyna Cryglelska 
(145,3 proc.). W tkalni na 6 krosnacn 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163,2 proc.). StanisJaw Kubik osiągnął 
161.7 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły sIę prządki: 
Maria StaSiak (148,5 proc.) l Genowefa 
Stańcz~'k (146 proc.). Stefan Bienla~ osią
gn'lJ 158 rroc. 

W PZPB Nr 22 na .i1ep97t> rezultaty fl1Ilą
gnęIy: Maria Partyka I HelenA Wlazł'! (.j 

stronv - po 15:1.1 proc.), or z Hc.lena Wal
cl'!k i LPoflkilrl i;l Sohcz ' 11~k:l (:l strony _ 
[10 11'11.1 T''I"oc.), 

~ed~n autobus objedzie w ciągu dnIa mv 
d'lleln lC8 .lJ\lil~ta. \V jedhej czynny będzj(! 
B do 12, w drugiej od 12 do 3, w trzeciej'" .. I 
3 do fi. Porzlil na kółkach aynna będzie (O 

d7.ień Ilpróc7. nleQlłel I świąt t l.il("1t11e ltrF .. . 

dowimle już w drugiej dekarl11e hle:!ącego mle 
sląca. Na jesieni 1! powodu zimna, panu j ą. 
c~go w autobusach. poczta ruchoma przenie
sIe się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
ni I "·1'1 '1:'II:I~IUI:'I':II'''·'"I:rI''I'II'·r,I'I11''1"~1I111J'''''II!:tPflIl,l1l"J'111nr:r::r'I'IT1 .11 

Komenda Ruchu wzywa 
8 ~~:ca. około gOd'7~ny 13.50 przed Tlosesją 

na Kllll1sklego 126 (mIędzy Stalina a Nawrot) 
wydarzył się wypadek potrącenia jadącego n a 
stopniach tramwaju mężczyzny przez .toją'=Y 
s~ochód. l!derz~ny pociągnął 7a sobą innego 
męzczyznę I obaj wypadli na je2dnię. Przed 
przybyciem M. O. Pogotowie przewiozło obtl 
Poszk?dowany~h do szpitala. Mimo zaciągnię
tych Informacji w Pogotowiu ł w szpitalu na
zwisk .żadnego ~ tych mężczyzn nie ustalono. 
W ZWIązku z tym poszkodowani proszeni są 
o zgłoszenie się w Komendzie ruchu Komenn y 
M. O. Żeromskiego 88 pok. 13 celem wyja~
nlen.a okoliczności, w jakich powstał wy. 
padek. 

1!t marca .około. gad,z. 14.50 przed posesją 
Nr 28 na ullcy Sienkiewicza przejechana zo
stała 4 1 pół letnia Janina Chłopaczko Kierow 
ca po spowodowaniu wypadku zatreymał wóz 
l 11:;:0' &1 dzewczv;l1t.ę wraz ze świadkiem Fr~n
ciszlr.ą ~akrzewliką, Wschodnia 57, celem prr ~ 
wleZienia do szpitala. Powstały po drodze d ... -
fEkt w samochodzie nie pozwolił mu dowieźć 
dziewczynki, która pojechała dorożką. Ze 
wstępnych dochodzeń wynikło, że kierowcą 
nie był winien wypadkov .. -;. Proszony jest on 
jednak ? zgłoszenie się do Komendy Ruch 
Zeromsklego 88 pokój 13 celem potrzebnych 
wyjaśnień. 

ZEBRANIB PI ENARNE WOJ. KOMITETU 
OBCHODU! MAJA 

,,:ojcwó!!zkl Komitet Obchodu Swll;fa l-go 
Maja w Łodll zawlądąmla, że w dnia 8 kwIet
nia br, o godz. 14 w małej Salt KonferellCyl
nel Urzędu Wojewildzkiego O!1rl'ldow 18 
oclbęt!zie. slę Zebranie Phmąr~p WOjew6dlkie~ 
go Kom.tetu Obchodu l-go Maja, Da które 
litplilS7i\ 5tę pnec'l!ltawlcleli organ1z.tdł )\!lll
tycznyrh, mlod'l'l1~owych, 1wlą71(ÓW Za (/(fo. 

,~ych, Samnpnmnry Chł(lpaklf'!, "rzed~ta",ld8. 
h. InstvtucJI spnłeC7nych, I1QspOdarclych I 
O&WliltOWo-kulturamych. 
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,ch II 

:0 
Telefony 

12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 

Wspólne zgromadzenia powiatowych! m ejskich aktywów PPR I PPS 
na terenie wojewódzlWa łódzkiego 

11 -- Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

• * • 
" Adres RedakcJl i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 
~adomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111""111111111lIiI 

Ceny ogłoszeń 

W Gł.OSIE RADOMSZCZA~SKJM 

za tekstem Nekr. Drobne 

Komitety Wojewódzkie Polskiej Par
tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Ro
botniczej zwołują w dniach 10 i l1-tym 
kwietnia br. w ośrodkach powiatowych 

i miejskich woj. łódzkiego zgromadze
nie aktywów obydwu partii. Na zgro
madzeniach tych przedsta\viciele Komi
letów Wojewódzkich Polskiej Partii Ro 

Kronika mi icyjna 
KRADZIEZ SŁUPA rrELEFONICZ

NEGO. 
W parku Inspektoraty Oświaty Rol

niczej, gm. Rzeki został skradziony 
słup telefoniczny przez Jagusiaka Józe
fa, Marczaka Jana i Kmiecika Józefa, 
zamicf-izkalych w Chorzenicach. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
prl-ez funkcjonariusza miejscowego Po
strunku M. O, sprawcy kradzieży przy-
znali się do winy. (d) 

.. , , .. 
DWA NAPADY RABUNKOWE. 

BANDYTA ZA RRATAMI. 
W tych dniach funkcjonariusze MO. 

ujęli groźnego bandytę Mariana Kor
sza, zamieszkałego we ,,,si J amrozowiz
na koło Radomska. Korsza ma na swo
im sumieniu szereg napadów rabunko
wych, dokonywanych z bronią w ręku. 
J ak wykazało przeprowadzone docho
dzenie, był on również sprawcą napadu 
na mieszkanie ksiedza Mariana Kubo
wicza w Kłomnicach, o którym to napa
dzie swojego czasu donosiliśmy na ła
mach "Głosu Radomszczańskiego". (j) 

W osadzie Kamińsk kolo 'Radomska 11'1'1,1",11"""11"11"111,',"""11",',1<""'1'1',1.1" " , ' 1111 iiililii 

~ Smierć pod kołami 
samochodu 

od 121-200 mm 60 55 
od 201-300 mm 75 65 

W ciągu jednego dnia dwaj nieznani o
sobnicy dokonali z bronią w ręlm dwóch 
napadów rabunkowych. Bandyci zra
bowali w sklepie spożywczym Bronisła-

pracy 15 zł wa Dudy większą ilość różnych towa- Na .autostr?d.zie przy posterunk,u M. ~. 
:ta wyru ,. 'k' t' _ . we WSI Aurelow koło Radomska pl zez me-

row l gotow l, a nas ępl1le - w WieSZ- uwagę wpadł pod J'adący samochód kiero-
25t1uWYk' At Wl' d b' .' amu. n omego ę~ a, gar ero ę l wany przez Jana Heningera, zamieszkałe-
raz Poszuk. 11? tySIęCy złotych gotowką. Dochodze- go w Częstochowie, ob. Serwa Eugeniusz, 

me trwa. (J). I ponosząc śmierć na miejscu. (d) 

do '10 mm 80 25 

od '11-120 mm 45 40 
powyżej 300 mm 90 85 

PCK poszu • • • e zagn 
Oddział Polskiego Czerwonego Krzy

ża w Radomsku poszukuje zaginionych; 
liCgO 5 października 1931 roku, syna AUI 6} ,8',;up JadWi.gi}. lat 21, .córl;: i . Jal~u
gusta i Amalii z domu Dorok, urodzo- ba l Stalllsławy. Po powrOCIe z NiemIeC 
nej 6 czerwca 1895 roku. w 1945 roku mieszkala w Warszawie 

5) Ludwika Skorupki z rodziną, za- przy ul. Idzikowskiego i wymeldowała 
mieszkałego ostatnio w Warszawie. sig do Radomska. (j) 

botniczej i Pols :{J(~j Partii Socjalistycz
nej omówią ostatnie wypowiedzi sekre
larzy genera lnych obydwu parU i 
uchwały CKW PPS i KC PPR w spra
wie wspólnych ohchodów 1-szo majo
wych oraz budowy Domu Zjednoczonej 
Partii. 

Zgromadzenia odbywać się będą wg. 
następującego kalendarza: 

SOBOTA, DNIA 10 KWIETNIA 1948 
RORU, GODZ. B-TA. 

Przemawiać. będą tow. tow.: 

Brzeziny - Bukowski (PPR), Wala
f'ik (PPS). 

Końskie - Karbowiak (PPS), Kuc
nQr (PPR). 

Kutno - Potapczuk (PPR), Pokorski 
(PPS). 
Łask - Andrzejak (PPS), Krynski 

(PPR). 
Łowicz - Minor (PPR),Karaczewski 

(PPS). 
Łęczyca - Duniak (PPS), Rzychnicki 

(PPR). 
Opoczno - Szol1 (PPR), W-alasik 

(PPS). 
Piotrków - Nowicki (PPS), Stalski 

(PPR). 
Radomsko - Domagała (PPR), Kie

ler (PPS). 
Rawa Maz - Kruk (PPS), Kozłowski 

(PPR). 
Sieradz - Grzesiak (PPR), Gricuk 

(PPS). 
Skierniewice - 'Bugajski (PPS), Ja

roszewski (PPR). 

1) Nowickiej Krystyny) urodzonej w 
roku 1932, córki Józefa i Marii, zamie
szkałej przed powstaniem w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej 17, która ostatnio 
przebywała w Tow. Dobroczynności w 
Piotrkowie i w dniu 4: grudnia 1947 ro
ku została wymeldowana do Radomska. 

Wieluń - Lej (PPR), Wróblewski 
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2) Janiny Blaszczy7c z 4:-giem dzieci 
W wieku 8, 12, 16 i 18 lat, która poprze

na kolonie letnie 19~8 ROK,!,. GODZ. lO-TA. 
W roku ubieglym z kolonii i półkolonii Obecnie rozpo~zyna się zakreślona na r:emawlac będą tow. tow.: 

dnio mieszkala we Włocławku. 
3) Rodziny dziecka Sieradz7ciego Pio

tra) syna Iv1arii. Miejsce urodzenia mat
ki: wieś 2ytno koło Radomska, data u

letnich w powiecie radomszczańskim ko- szeroką skalę akcja kolonii letnich. Według I ZgIerz - Sołtan (PPS), Grambo 
rzystalo 2.809 dzieci. Kolonie były zorgani- planu w roku 1948 akcja ta ma objąć 5 t y- (PPR). 
zowane w 31 pun'-tach. sięcy dzieci, ogólny koszt kolonii wyniesie Pabianice - Minor (PPR), Zukowski 

Koszta kolonii letnich wynosiły 10 mi- okola 40 milionów zł. (d) (PPS). . 

rodzenia: 20 lipca 1921 r. lian ów złotych. 

~dZinYSzachtA~eja'Urodz:- Skutki zbrodniczego niedbalstwa 
~~ G~:!~! ~~sk?r:a~! Olbrzymi młyn w Krakowie padł pastwą płomieni 
wał sprawę ob. Józefa Barysia, zamie- Ubiegłej nocy uległ zniszczeniu na ru. Dotychczas uzyskane dane wskazu-

skutek pożaru jeden z największych za- ją na to, że dyrektor naczelny młyna 
szI\:alego we wsi Wieigomłyny, któremu kładów młynarskich w Polsce młyn z zaniedbywał w sposób karygodny stan 
akt oskarżenia zarzucał słowne zniewa- łuszczarnią "Społem" w Krakowie. Stra urządzeń przeciwpożarowych mlyna i 
żenie ob. Mariana Krzywańskiego, Ko- ty sięgają kilkudziesięciu milionów zło- ponadto utrudniał organizowanie i szko 
mendanta Posterunku MO. w czasie pel tych. Dzięki szybkiej akcji ratowniczej lenie sekcji przeciwpożarowych. Wła-

uchroniono przed pożarem magazyny dze bezpieczeństwa aresztowały dotych 
nienia przezeń obowiązków służbowych. młyna. Władze Bezpieczellstwa w Kra- czas 6 osób, w tym dyrektora naczelne
Józef Barysia został skazany' na 5 t y- k' . 'l d t d . . go, dyrektora tecllnl'czne!!'o l' IladJ'nłyna-oWle prowaazą s e z wo w prze młOCIe ~. 

sięcy zł. grzywny z zamianą w razie nie dokładnego ustalenia przyczyny poża- rza. 
ściągalności na 25 dni aresztu. (j) 

• * • 
Mieszkaniec wsi Folwarki kolo Ra

domska ob. Jan Kubik dokonał kradzie 
ży drzewa opałowego z lasu miejskiego 
na szkodę Leśnictwa Miejskiego w Ra
domsku. Sąd po udowodnieniu winy 
skazał Jana Kubika na 2 tygodnie a
resztu i 200 zł. opłaty sądowej. (j) 

Ogłoszenia drobne 
KOSlEŃ Wacław, Dmenin, pow. Ra

domsko, skradziono dowód osobisty, do 
wód tożsamości konia. 76-K 

KANIA Edward, Młodzowy, pow. Ra 
domsko, zagubił kartę rejestracyjną 
RKU-Piotrków, akt majątku, papiery 
czeladnicze ślusa;rskie, książeczkę woj
skową. 75-K 

PAW LIK Wacław, zamieszkały w Ra 
domsku, zagubił kartę rejestracyjną 

CzytajCie "Głos ,Radomszczański" 

PrZYRody] 
Jasia 
Wi~nioi!tJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

RKU-Piotrków. 74-K D - 026059 Oj, ta telewizjal Panna gra! 

Tomaszów Maz. - Bankowicz (PPS), 
Stalski (PPR). 

Ozorh:ów - Domagała (PPR), Micha
lak (PPS). 
Zduńska Wola - Rajkowski .. (PPS), 

Dylewski (PPR). . I 

Wojewódzki Komitet 
Polskiei Partii Socjalistycznej 

w Łodzi 
Wojewódzki Komitet 

Polskiej Partii' Robotniczej 
w Łodzi 

Rozbudowa "OOI1lU StarcówU 

Budynek "D::m1U Starc6w" w Radzie
chowieach koło Radomska zostanie w bie
żącym roku rozbudowany tak, aby mógł 
porr.ieścić większą ilość osb. Obecnie w do
mu tym znajduie się 50 starców. Koszt 
utrzymania wyniósł VI roku 1947 2 miliony 
222 tysiące zł. (d) . 

Już kto Innyl 

Dział ogt(Jszeń: Pilltr\(·)v;",kl'l 55 tel 11 ~ -nO. Konto PKO Vll·150fi. Zakl. Grat . RSW "P rasa". Administracja "ie pr::, ,muje odoow ledzialności za ~ermjnowy druk ogto'7.eń: 
W:vdawca: Woj. Komitet PPR \Ii Lodzi. Komitet Relłakeyjny. Red. i Alim. Lódź, PiotrkowUa 86. Telefo:ar: Redald.Gr Naer.. 216-lt. Sekret&riat 254-21. Red. nocna 172-3L 



TEATR)/ 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar
tr.ela '"LADA:CZNICA Z ZA:SADAMI". 

Ze §inorto 

Co nam szykuje łKS - na swe uroczystości jubileuszowe? 
Dziś - przedstawienie zawieszone z powo- W dnrach 23-30 maja Łódź będzie wrdownią w~eł u ciekawych i mprez sportowych 

du generalnej próby, sztuki R l\':atuszewskie- ~ Komi1tet Obchodu 40-led'a 15-tu korukurencji męsikich i żeJlskicll. 26 i 27\ godz. ID-ej rozpoczynają się na stadionie 

TEATR POWSZECHNY TUR 

go i J. Rojcwskiego p. t.: "GOSPODA POD!; LK>S usta1i4 już de1fimityw;nie maja zorganizowany zostćlJnie turniej bokser- WKS-u wielkie zarwody motocyklo,we na torze 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". dokładny plan uroczY\5lości i soki o nagIodę 'Premiera Cyrankiewicza. Udział żuż!uwvm. Udział w teji.m.prezie zapo.wiedzie-

". Imprez s,portowych, które od- w nim wezmą: MHS (GdaJlsk). "Grochów" li 11ajJepsi motocykliści Polski. Około godz. 
W piątek, dnia 9-go b. m. o godz. 19,15 pre- .. _-~~. będą siG w dniadh 23 - 30 (War.szawa), "Tęcza" (Łódź) i ŁKS. W każdej 13·ej na stadioillie ŁKS na.stąpi zakOIlezenie 

miera ciekawej komedii Matuszewskiego i Ro- maja br. HOJloro;wy !prolek.to· walce wakzyć będzie 4 zawodników. We środę ogó1nopoJ.s.kiego biegu masowego dla kolarzy 
jewskiego p. t.: "GOSPODA POD WESOŁĄ ra·t Thad jubileuszem !przyjął prennier R. P. ' Jó- o.dbędą się sopolbkania 6-cllll par wg. losowa.nia, o nagrodę :przechodnią ŁKS. Bie.g ten rozegra
KUKUŁKĄ", osnutej na tle bohaterskich :zeI CynmkielW'icz. a w czwartek wak:z.yć będą 2Jwycięzcy między ny zostanie na dystansie 145 km na trasie 
walk Armii Polskiej pod dowództwem gen. Główne U'rocz,~t(}Śoi rOZIP0cz.lloą się o godz. sohą a pokonani o trzecie i czwarte miejsce. Łódż - Pio·trków - Tomaszów. 
Świerczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 1~-ej w ni:ozi~lę, .na stadio:rui~. ŁKS, .a na.SltElP- Z~~ł, któ~y .V: ogól~ej punktacji zdobędzie O go,dz. 18-~ej !lla zakończ8:ruie jubileu5'bu od-
nim okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria me odbędzJe SIę mecz plłka;rskl o mlstr:z.osDwO I !llaJwlększą llosc .puruktow otrzyma nagrodę ob. będzie się m€oCz ligowy Wisła - ŁKS. 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- Ligi ŁKS - ZZK (lPowań). 24 maja, lIla 10r:z~premiera. ' ~._~~_ _ 
go. Udział biorą: J . Niczewska, K. Dejmek, w Heleno.wie odbędą się ogólnolPo·l5;kie ~awo- 27 maja o godz. 15-ej rozeg.rane zostaną za
W. Hańcza, ;. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, dy 'kolarskie z udziałem czołolWych ~y wody pływackie i zapaśni.cze na sta.diolloi·e ŁKS. 
S. Ła~ski, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- k:r,aj,u. Czyni się s·tarania o 6proWoa'~remfe :ua- 29.V. w godzilloach popołudniowych rOZlpocznie 

wodników czeskich. 25 maja o godz. li'..f.teJ!!la się na kortach ŁKS 2-dniowy lburniej teniso-
ski, W. Pilarski, J. Warmiński. L'·-'I· . ŁKS db d' d 1-'-·' _A.' . . '-l bR' . . b s <1IUlOnJe o ę ą Slę zawo· y. """",O<llfl.\~tycz wy o ml'5mo.<;ltwo 'h:' tli u. OIWiIlOCZeS!Iue na o-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOf,N(ERZA ne ,pr:zy udziale o~impi.jczyków, zgrTUUjlOlW"!-ĄYK: ~ku odbędą się za.wody kOSllvkówki, si.atków-

ul. Daszyńskiego 34. na oboz:ie w Olsztynie. Program 'Przewild~~ ~~5zczypiomi.aka. W niedzielę dnia 30.V. o 

Ł.fs~g~}ydzljeń komedii Moliere'a "SZKO-
1 
No rinąu UJor.sz.ołl'.$h.1U 

W przyszłym tygodniu premiera niepraw- I I· d "11 k · 
dopodobnej farsy angie~skiego pisa!'za Noela S a Je . . o r ę g o W ! 
Cowarda p. t.: "SEANS'. >_ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "IJUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. '1 

15,30 - "ZEMSTA NIETOPERZA", operetka, 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Teatr "SYRENA", Traugutta l 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło "AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem eałego zespołu "SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 11)-1<3 i od HI-tej. 
Tel. 272-70. 

It'tlpr. CYRK Nr l, Płac Eieonarda 
Codziennie o g. 1>9,15 wielki program abak

ey,i1:1Y pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,ł5 i 19,:Hi. 

T.eatr ,,08:1\;", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,3Oj i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG"_ Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztag, Grochowska, lhukjańska, 
Halmirska, Piaseeka, Darski, Dąbrówski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżseria: A. 
D~sza. KonfeFansjer: A. Jaksz1las. Przedspr1.e 
oaż w kasi~ teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
l od Hi-tej (Ar niedziele i święta od 1t4-tej). 

KINII 
.A!DRł-A - "Syrena", godz. 16~0, 1~30, 20,30; 

w niedz. 1>4,30. 

&AŁTYK - "Bitwa o szy.ny", godz. 1-5, 1.7, 
19, 21; w niedz. 1'3. 

BA.JKA - "Znachor", godz. 1-6,{30, 19;30, 20;30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA - "Program Aktualności K'l'a3. l 
Zagr. NT 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - "Nieby cZY ' piekło", godz. ł7, 19, 
21; w nie dz. 15. 

PiEL - "Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
16, 18'j30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA - "Dziewczę z Północy", gGdz. 18, 20; 
w niedz. l'6. 

POLONIA - "Ostatni etap", godz. 1~,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - "Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 2J; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - "Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - "Pościg", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - "Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - "Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w nłedz; 14,30. 

SWIT - "Zwycięzcy stepów", godz. 11i,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - "Pod dachami Paryża", g()dz. 1'7, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY - "Siódma zasłona", godz. 17, 19,21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - "Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - "Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - "Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - "Pani Miniver", godz. 16, 113,30, 
21; w niedz. 13,30. 

Kino 
"TĘCZA" 

Kino 
"STYLOW'Y" 

W piątek, dnia 9-go kwietnia b. r. 
PREMIERA filmu angielskiego 

MALI DETEKTYWI ~ 
>r 
• 

ZakończeaM m,islrzoalw w niedzielę .... -., 

Dzisiaj IfO~?IC~agą &i.ę Wf t«riążek 
Warsza~i·e ~ 'd~dywid-ua,lne' . Czj)Sloc1lowla{ S~pry;n9iel, MM'cyś, LatkoIW-
mistrzostwa iP~llsi~ IW' boksi'E' ski, ~<!l1'~ Be~, Baran, Kubicki, MXga. 

Do WOZiBt lIółory je org ::·~·· RoznatG ~~ Panke, Ad~1ci, Ma·lak, 
zuje lIlapłynęły jp'Ż ~oszen ;i: 3zymura., K1Utm.e~. 
od 11 oik.ręq~w-. iPosz-cz.egóJ:n.e Ł6~: &:ro$ka.,. Cza.mecki, Gałczyński, SteJa-
lQ!kręg·i zgło:Slify lllaJStliElPującycl1. niIak, Ol~~, lt,is aIlSik i , Zylis, JaskÓla. 
zawo<lIDków (od 1W'<!9i mU6(lej: Gltaii8ki ID.e$n., Gołyńsiki, Antkiewicz, Socier
do ciężkiej): 1ka, .~'ła" Rajski, Szyrrnanik·iewicz, BiałkoiW

Wrocław: F~, Sym1l1llowicz, Ka.PO'WSlCi" siki. 
Wculuga, Sztok, Fiszer, Brameak-i, Ci-ećwieI2, PDm<YJ'.Ze: Jóźwiak, Gu.moiWsiki, ~ruia, Pio-

Szczeci>J1: Roda, Wie.rzbioki, MoŻ'dżyń.sOOi.~ Sk!a. tro~ Krysi·ak, Wi'ldiński., PaJińs.kii, Stooki, 
łecki, RynkOlWs'ki, Am'broż, LesnielWsQd, Pal!'- Chyła. . 
t:rzak. L'ublill: KołodyńBki, Baran, Lipski, Łoziński, 

Sląsk: Kowakzyk, Grzywocz, Bazamik, MaJt- Z1eliński, Głąbecki, S Laruszewskoi. 
~och, Broekler, 'Rademacher, Szneider, NowaTa, Rzes~ów: Su.do, 5ch~IlJ~~, SWiderski,. Faibi- J. C. M. Willcinson będzie .eprczenlować An-
Skwara, Kaczm.arek. sZeIWSckl, BanasIk (bm iP1ę5Clany wag olęzkloch). . 

Kr.aków: iPrzyby4owicz, Przybyl5tki, Groma1a, Olsztyn i Białystok udzia1u w mi6trzostwach~ glię 
SZC2·e.ribowsiki, IRapaa:, MdJtuła, Szyrrnu.la, Pie.1 ll1ie biorą. \ 

w l>i€IQaoh krótkich na Olimpiadzie lon

d.yńsk:!ie>j. 

UHla,,, Dł'odzieź Dłi .. st i Hl.si .. Zapoznajemy s·ę ze slylem bieg • rze aj na 
ił • 

We wczo.rajszym IllU m erz e 
pi~aliś.rny o .tym, jak 1llaJ1eti:y 
trenować do zbliżających SIę 
Bielgów Narodorwych, które, 
jak wiadomo, odbędą się na 
leren.ie całej Połski w dniu 

do pośladtka. Podczas p.rze!lloszenia iIlogi dOI Przy podbiegan'j;u pod górę krok skrócić,. 
przodu ugiąć ją moono w ikoI1l1ll·ie. bieglląc z góry - krok wydłużyć. 

Biegać hoklem raczej krótkim. Nic tak nie W C!!.as.ie treilli!Ugó'W zlllieilliać cze to lrasę 
męczy, jak 'Przesadne w)"<HużanJe kroku. i urozmaicać ią jak lIlajbardz·iej. W terenie u· 

W czćlJSie chodu i biegu s.topy ustaJw'iać za- roZIDi1ico!l1ym i ciekawym, i!ljp. w lesie - mniej 
wsz·e ró;w.noi1egle. Ni.e skrerolWywać palCÓIW się odczuwa z:męez-enie. 

2 maja. D.zisi'IDj za'P0~y 0zyteLników ze sty
Jem biegów. 

s-tóp na Z€'WIl1ątrz. 
nInlIlIHIIIIIIIIIIIIIIIVIIIIIIIIIII'II!lUlllllll'lllllllllIlilllllllllllll111111111,1

"
1,11111' '1I 1 \l 1 " ' I' I ' I I,"I,II ~ 1 , 

Sty.l Magu, jakS~:-~~~Umirr&Lu _ są 7JU- Zarząd sekel' kolarskiei KS "Partyzant" 
pem:ie lPodo'bne do siebie. 'f,ułów nculeży trz,y- Skład Zarządu S ekoj i Kol ar-
mać prosto, nie pochylając się do przodu, ani do fi sikiej KS "Partyzant" l1konsty-
tyłu. Klatka piersiowa lekko wyciągillięta do buOlWał się następująco: Kle-
przooo. GłolWy Thie zadzie'rać do góry. Wzrolk rOlWni'k Sekcji - RoQof Zyg-
s.]deroiWoiIJllY !przed siebie. 31 _~ mUl1!t, I zas.tępca - Biegacz 

R.a.m.łoJlod uW·ęte 'W lokdach, roni·ej wdęcej 1P0d . ~ Jóref, II zćlJS·tępca - Kolodziej-
ikątem IProstym. Palc·e ~eJal{>Q zwinięte 'W pięść. czyk Wacław, sek!r·etarz-
Nie na!pinać mięŚilli r.aJIllio·n.. Okrasiński MdfIi'1l1Il, zastępca - Koło.dzi·ejczyk 

Ruch ramien.ia wyikonytWać z banku. Przy Henrylka, kap:Ltan - Górski Franciszek, go~o
wymachu ram~·e;nja do przodu dłoń i :przedra- darz - Si·erociń-ski Francil5zek, członkowie Za
mię k~erOlw.a,ć z lekJka do ś'Iodka. Łokcje trzy- rządu - Marczews:k.i Marian i Kin Bronisła.w. 
mać blisiko tułowia. Sekretariat Sekcji KOllarskiej przyjmuje kan 

Ruch nóg roz-poczynać z bioder. Noga wy- dydatów do s·e:kcji turystyczno-wyścigo.wej w 
krocwa dotyka ziemi śródstopiem, j)r.zecho- \ poniedZ'iałki, srody i ;piątki w godzinach 18-20 
dząc do odbicia z ;pa.Icó'W. Po odbiciu puścić w siedzibie KS "Partyza:nt" przy ul. Pio·trkow
nogę zupełnlie luino. Pięta dochodzi prawie 5Ik:iej 49. 

ze 

TAKTYKA BIEGU 
Sposób odpowiedniego rozłożenia sH w cz.u

sie biegu jest bardzo ważny. T€mIpo biegu roz
łożyć równomiernie. Ni e ś'pieszyć się po wy. 
biegu. NiejednokTotni-e pierwsi z początku, 
dochodzą do mety jako ostatni. Naj,wY'biotniejsi 
biegacze jak Nu.rmi i KU'5ocińs:k:i, biegali ze 
.-stolperem w rę]<,u, regulując tempo biegu. 

OOZYWIANIE I SiBN 
Normalne. Ostatni posiłek przY'jąć illa dwie, 

trzy godzi'ny pr.zed treningiem. 
Sen na dobę powini-en wyillosić około 8-10 

godzin. 
Alkohol i tytoń - to najwięiksi wmgowie 

wyników s>portowycl1. Alkoholu unilkać w ju· 
l.i.ejkoJJwiek postaci i w najmniejszych na,wet 
dacwkach. Nałogowi palacze !powinni starać się 
o zmniejszenie licz,by wy!palanych dziel1!Die pa
pie'Iosów. 

• o r I 
bądzie przeniesiony do Warszawy ale .•• po Olimpiadzie 

w ywolała spl1C\wa ikKJJpjbana 5[>or· 
POZNAŃ. Celem pT~edysk\lllo

wania da!l.szego planu &Z·koJenia 
prz.edolimpij 'kiego naszych pię
ściarzy odbyło 6lię w PoznaJtiu 
III !plenaIille z.eb ranie ZodJrządu 
PZB. P.re.wie wszystkie okręgi 
prz~:Łały swycb p rz edsc[.aw-ioielli , 
a GłóW1lly Urzą;d Kultury Fizycz
nej reprezooto.wany był przez 
kpt. MiJ.lera. 

Po przyjęciu po'rządku obnad 
oj pro·toikóru z ostdJtniego wculne
go :z.ebrania, dłuższą dyskusję 

towe.go PZB, ob. Derdy, przy czym ple:nu.m, 
soJ.ida.ry1Zujq.c się ze 6IłU8'hnym stanolw.iskiem 
Zd'!:llądu PZB, przyję.ło do wiadomości rezygna
oję ob. DeTldy, który złożył lIlastępujące ośwdad 
czenie: "W zwią.zku z a'rtykułaani, jakie uika
z1llly się w "Przeglądzie Spor1towym", stwier
dzam, że ni.e mialem zami.aru treścią ich obra
z,ić, w jakikolWii'ek sposób, ścisły :ual7iąd PZB~u. 

Wobec pOIWy±szego oświadczen'ia zar.ząd ści-

sły Tha 'l!ebl'aniu swoim, odkrY'tym po plenum, 
uznaj za moż.]iwe przeprowadzić rea5unlcję po
przedni'ej uchwały pr:lyjmującc[ rezygnację ob. 
Derdy. 

W da.l;;zym ciągu zebrania prezes Bielowicz 
nabeśHł obszerny wyszkoleniowy pldlll przed
oHmpijsck.i. PZB zalllllier.z.a w maju, p Til!wdop 0-

dobnie w cza~;je Zielonyeh Swiąl, przeprowa-
d'Dić 3-dniowy turniej bokserski, w iktórym 
startolWa,loby po 4 zawodników w każdej wa
dze; w Co'liasi,e tego turntieju każdy wak.zyłby 
z każdym. W wyniku przeprowad:uonych walk 
stworzono~by dwie drużyny reprez·emtacyjne, 
których dalsze szkolenie odbyloby s,ię na dru
gim obozie prz.edo,limpijsikim z tym, że powo
łanoby jeszcz.e dd.]srz.,y'Cll 8 ndjl€'ps~ych Zdwod-
uilków. ' 

Na oSltaltnim obo~-e przedolimpij5ildm brało
by udział już ty,lko 16 najwartosciowsrzy.ch za
wodników. W czasie dyskusji delegat VValrsza, 
wy Prędo·wski podniósł Sc[lrawę dopu,onczen,ia 
dodalkowych zawodni.ków na mistrzostwa Pol· 
ski. Wniosek ten upadł. Na wniosek gdański·e-

go OZB dopuszmono do mistrrz.oslw w wadze 
ciężkiej zawodników Białk.owskie!}o, jako 8 
zawodnika okręgu gdallskiego. 

W dalsz,ej części :z;ebra'rllia przewodnicząoy 
WSS zapoZllal zebranych z nowymi projekta
mi podziału i mianowdlni'i sędz.iów. Sprd,Wd t 
przed skl1towan:a 'Zo·s tanie na najb1iŻ6Zy:m Ile
braniU 51}dziów hokserskiC'h w Warsz1IJwd'e. W 
wolnych gło~a'Ch delegd't Główillego Urzędu 
Kultury F.izycz.nej 'lia'Powioedział przeniesienie 
wszystkich zwią1Zików ogólno'P0lsikkh po oUm
piad7;ie do Warszawy, co nastątpi na zleceruoe 
władz piil1Stwowych. . 
n.III'IIIIIIIIIIIII,,""III'.IIIIII'I'I'"'''IIII'I."'11I1"I"IIIII'I""IIIIIIlIIII.1 

PELN /\ ńSEMKĘ BOKSERSKĄ CHCE WYSŁAC 

! 
DO LONDYNU PZB 

POZLNAŃ. W zwią7kU z 'Za-
, . oiI pytaniem AIBA ile zawodni· 

. ków wyśle Polsiki Związek 
~ ; Bokserski na tegoroczną Olim-
~ pia.dę do Lo ndy,nu , Zarząd PZB 

. _ odpolWiedział, że zamierza wy-
słać pełną ósemkę. Decyzja 

ta jedn<.tk nie jest o·stateczna i ulec może do 
cza5U Olimpiady zmia.nie w za'!€oŻllości od for' 
my zawodn.ików. ~~KOB'E 

przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: "Moje Dziecko" i "Kroję 
sama' (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 sU'on, 35 zł. 

2-2'94-K "Kobieta" ukazuje się w ~ażdy pi.ątek. 

UWAGA! 

. 

krację w Łodzi zarządza ebiórkę kompanii w 
dniu 10 bm. o godz. 17 w lokalu Zw'ąti.u 

'przy 'Ul. PiO't'I'kOWl'Jclei 49. StawieAniotwo I 
Kompania Chorągwiana ZWlqzku Uczestni

ków Walki Zbroinej o NiepodleJ[C~~ i Demo· 

~~~~~~ ............ ~~~~~~~~ .. ~ .. ~.ame~~~~~~~~~· · ~b~~ązkowe • 




